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°statnie dwie próby przejścia jego do ofensywy są tego najlepszym dowodem. 
Udział sił zbrojnych, lądowych i powietrznych U.S.A. jest w tym ’marcu 
również o wiele większy, niż w poprzedniej .wojnie-, zw-ł* szcza na terenie 
europ ej skini.

Istota jednak różnicy w tem porównaniu marca 1918 roku z marcem 
1943 roku leży w akcji na lądzie Europy, gdzie siły niemieckie będą 
musiały byó ostatecznie złamane... Pakt utrzymania się frontu wschodniego 
ma. olbrzymie znaczenie że' względu na wkład .ludzi, sprzętu i muterjału 
wojennego, jaki jego- utrzymanie kosztuje machinę wojenną Niemiec. Siły 
niemieckie związane są -tam nadal beznadziejnie. Słyszy się wiele głosów, 
wołających o utworzenie drugiego frontu’w Europie. Złudzeniem jest, że 
nie istnieje on już teraz. Trzeba tylko patrzeć nie przed siebie, a po,nad 
siebie - w górę." Potężna i druzgocąca ofensywa powietrzna lotnictwa so­
juszniczego, w której Niemcy są bici, bici i bici bezapelacyjnie, jest 
swego rodzaju drugim frontem, a w walce tej niszczona jest ziemia i .mio­
nie niemieckie, czego tak starannie dotychczas unikano w planach wojen­
nych Niemiec i czego w poprzedniej wojnie nie było* Wtedy terytorjum 
Niemiec właściwie wojny nie widziało* To jest jeszcze jedna różnica między 
marcemi 1918 roku a marcem 194 3 roku.

Marzec 1918 r» był dla Niemiec okresem nadziei dobrej wróżby, teraz 
zaś jest początkiem okresu klęski. Wtedy też nie istaniała na mapie Polska, 
dziś zaś Istnieje, istnieje praworządny Eząd Polski pod przewodnictwem 
gen. Sikorskiego, istnieje Armja Polską i Naród Polski, -.walczący bohatersko 
i ofiarnie o swe prawa i wolność, pojęte najrzetelniej, jak to ostatnio 
określił w swem przemówieniu vice-prezydent U.S.A., mr. Wallace."
Arcybiskup Yorku o jęrześładowaniach.

Arcybiskup Yorku wypowiedział się w dn.14.III. przeciwko prześlado­
waniu w krajach okupowany eh. "Polsku,-oświadczył- ar cybiskup,-stała : i.ę 
terenem najstraszniejszych zbrodni, jakich Niemcy dokonali. Morduje się 
tam nawet kobiety i dzieci."

Pracę, j2.rzy£ojtowąwcz,e.Ł -w sprawie £0jzi7jLąjzania pr.pb'lp\mu__p_o:%rpotu__ *•?.
nie. £rze-siedJLonych_jio swych pijerwotnych-j5iedz_ib_.

Prezes , polskiej’ delegacji do ; Mię dzyń ar .Federac j I Rob . Transp, i Kol. 
wygłosił następujące 'przemówienies"Jednym z najważniejszych problemów po 
woj nie będzie problem przeniesienia tysięcy .ludzi do ich pierwotnych sie­
dzib. Przeszło 20 milj o nów-' -mieszkańców Europy zmuszone jest obecnie do 
zmiany swej siedziby, z tego 9,4 miljona stańbwią Polacy* 3,5 milj. Polaków 
•z na j duj e się poza terenami Polski, w Rz'eszy znaj duj e się około 2 , milj., 
w Rosji 860.000, w Ameryce 67.000, w kr njach- ■ neuti a lny ch EUr opy około 
3.000, w Azji 30.000, w Persji 40.000, w Ameryce Połud. 16.000, w połud.
•i płn. Afryce 9.000, w Y/.Brytunj i 5.000 Polaków. Licpby te w ciągu ostat­
niego roku mogły ulec pewnym zmianom, nie obejmuj ą one j ednak polskich 
sił zbrojnych. Na terenie Polski przybyło 2,5 .milj . elementu napływowego, 
z 'tego pół mil jo na' j e-ńców sowieckich- i innych narodowości, oraz 30.000 
osadników. Prócz oprowadzenia, z powrotem wysiedlonych i przebywających 
poza granicami Polaków do ich w łn sny ch siedzib, czeka. nas. jeszcze akcja 
wyrzucenia tegc 2,5-milj onowego elementu'napływowego z nr.s-zego kraju.
Już obecnie czy n i my, pr zy wydatnej pomocy rządu, brytyjskiego, przyholowania 
do tej wielkiej akcji, Nr a z z komitet em.tr an sportowym -u stąpamy zapotrze­
bowanie na środki- transport owe ,■• żywi ościowe , odzież, i -pom.ee lekarską, 
potrzebną w czasie akcji r epatr j ncyj nej . D-: • momenty będą szczególnie^ 
ważnej 1/ zorganizowanie w Kraju wyjazdu do siedzib rodzimy ch i c.ntrow 
opiekuńczych reps.trjacyjnych, oraz 2/ zorganizowanie trwałej opieki 
lekarskiej i innej dla repa.trjantów."



Ud z i a ł -lotników joo 1 śk ięh_ ,_w„ak c j_i ty £cdnj.^l£tjni,ętwa_bliyii^Ar-̂ :L& ^
Dnia 14 .Tli.b .’rY~ząkońćzył się tydzień lo tnictwa, pr ze^r.owadzony _ 
terenie całej Y/.Brytanji. Podc-żas zbiórek i propagandowy cii/audycj inanieraz przemawiali do publiczności■ angielskiej lotnicy .polscy. t .
W  defiladzie lotnic.twa .sprzymierzonego w Londynie-brało również 

udział lotnictwo polskie, któremu' tłum-- zgotował gorące oprzyj ęcie, 
Zbiórka "tygodnia lotnictwa brytyjskiego" dała 150 miljonów funtów i ster

Działalność, lotnie tka ^olśkiegg;.
Lo.t-nic-twp ,polpki e, 

r enach t/.Brytanj 1> 
polsęy zes.trzelili 
•podobnie, oraz

od chwili rozpoczęcia, Swej działąlności .na te- 
żrzueiło 11.000 ten bomb ną. tereny- Rzeszy. Lotnicy 
napewrlo- 518 samolotów- niemieckich;, dalsze. 124 prawdo- 

usa kodziii 147. Lotnictwo polskie zajmuje drugie mi.ej pce
honor owe

i .-
w "śz.er.ęgach. R.A.’F i-u.: Piloci ;cy- otyzy.ma-li . 124- ordery 7 .'Bry-

Poloka 'mar ;-/h ark Woj en nęw - ' - * • p a-i:.. . ; -
We-wrze ś u id 1939 roku wbrew oświadczeniom ̂ niemieckim., ze 

została zniszczona, straciliśmy1 tylko j e d e n  ,lontrtarp^ ęio.wiec
2 niemieckie:iodzi

a flota : 
k,i łka s t at ków

pomocniczych, natomiast zatopiliśmy s 2'niemieckie;łodzie podwodne n uszko­
dziliśmy 2 okręty wojenne, des-zoze przed wybuchem wojny 3 nasze koutgorRe- 
dawce odpłynęły do Ąnglji, gdyż. wobec .braku większych
nie miały'pola do działania na- Dał tylcu. -5 naszych, rodzi ppdy/o-ny c., walczy­
ło przez pierwsze kilka tygodni- wojny. 3 z nich ciężko _ uszkodzone- zna­
lazły schronienie w portach szwedzkich,. gdzie zostały- internowane, a; - 
pozostałe? "Orzeł" i "Wilk" przedostały-się do. Anglji. Oo mag a 1941 ̂  oku 
flota polska wzrosła o 1 lekki krążownik, wiele kontrtorpedowcom, łodz- 
podwodną i kilka torpedowców Używana jest ona -głownie do zaoęzpieczenie 
konwoii. Oprócz te-̂ o brała również udział w wielu bitwach .mor skich. dasz 
"Piorun" pierwszy zaatakował pancernik "Bismarck" . Plota polę-oo, or- czasu _ 
swych działań na zachodzie,zatopiła 3-1 jednostek wojennyen niepr zy j- 
oraz 11 statków zaopatrzenia-. Artylerja przeciwlotnicza poi -łęJ 
woiennei zestrzeliła 93 samoloty "osi". Plota polska brała udzia.a.„ 
konwojach, 17 bitwach i 64 atakach n a  nieprzyjacielskie łodzie po owco n<
Pomimo strat jest obecnie większą o 1/3 od floty -naszej ną początku■wojny

W iadomo ś c,i__r aż n e_.
' ' -Nowo-mianowany minister .pełnomocny
U w i. er syte ln i a j ą c e. . _

.-Książe Glouchester odwiedził słynną ^plęk, 
spędziwszy z lotnikami polskimi cały dzień.  ̂ 11 + 11 v. ...ik.n

--ą Ameryce ukazał się pierwszy numer p a s m u  rola-1 ego x-nstytatu x.. u k o 
w ego. który został-'powołany' do „życia, .z i m  ej utywy prof, .mubmuzla-n.

JaoŁtał donosi dn. 14 .111. > że „ Toruniu .łndse _ niómucklo « * . ! & ,  
wały w centrum miasta,oraz na peryforjąołi kilkanaście lokali mits?,...inych, 
W których mają urzędować korniej,e .poborowe- dla- Polakow. ąamiar wzięci... . 
Polaków do woj sks. jest etarą-rr-ie. uk/y-;.-n - przed ludnością.

polaki w .Meksyku złożył twe listy

e śfk: ■ dr o: my:śliwską " 303"

:i ego Pnst;
_ x o f» Paul’ •
niemieckie

PRO-JT ROL/JLPI.

O f£nsywa_8£wleę_k-i .na- _f r oneie_Prc_dkowyi.i i. nadal pomyślnie, 
głoś o i 70 km. ną,; południ o-

n oc rant.
Ofensywa sowiecka ń.~ pr.&f&'ti eh łb. kwy raz mjo. się 

Tir' dniu 10.III. z.aięte zostało /biełyj , lezące w od. - 
wy-z chód od Rżewa. Miasto to jest b--vdzo. w- żnym punktem strategicznym w 
czworoboku? Smoleńsk-Wiaźma-Rzew-7i-1 .ie Łaki.i . bano .a p  ̂ - - .
dróg przecinających się w tym rejonie, a P^'^dzą c y o h ^ o  wB,y«trio:h^i 
runkadh£zybkie zdobycie- tego- miasta Io.-sjunie z -w.iZiącz .jv / _ l
przypuścili na. nieprzyjaciela od ..tyłu, a .następnie od skrzy de- .
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zostało przez Niemców' zamienione w silną..fortecę.
Drugą kolumna sowiecką, idącą'na zachód • pd G.ż.acka -zajęła w-dniu 

11. III. miejscowość Isakowo, oddaloną' tylko'o 15 km', od Viazmy,
Specjalny’ komunikat rosyjski z dr .12.111. donosi . o zaj ęciu Ciążmy , 

przy czem w ręce rosyjskie, wpadła znaczna zdobycz, m.in.s 9 • samolo tow,
83 tanki, 69 dział., 200 k.-m. , około 500-600 samochodów, .57 . lokomotyw,
500 wagonów.' kolej owy ch, oraz wielkie ilości amunicji i innego sprzętu..
Liczba zabitych .Niemców wynosi. 9 .000. Utrata .Wiążmy ozn; cza dla Nyerncow 
stratę ostatniej odskoczni na froncie środkowym do ewentualnego ataku_ 
na Moskwę. Wiaźma od października 1941 roku., czyli od _ 18 'miesięcy znaj­
dowała się w rękach niemieckich, W okresie-jej zdobycia Hitler oraz 
dowództwo niemieckie wyolbrzymiało ten■sukces wojsk niemieckich,^gro,.yc, 
ze nie dalej, jak w trzy miesiące ąrmją, sowiecka zostanie kompletnie  ̂
zniszczona a- Moskwa zdobyta. .Wiaźma: została^ zdobyta przez wojska sowiec­
kie pod'dowództwem gen. Sokołowskiego w zdeterminowanym.ataku- Upadek 
Wiaźmy zwiększa- znacznie zagrożenie Smoleńska,, do którego wojska sowiec­
kie szybko się zbliżają.Niemcy podali, że Wiaźma została ewakuowana zgodnie., z planem, 
zaj ęciu tej silnej fortecy’, niemieckiej , jaką. była. Wiazma leząca 
na południowy-zachód od Moskwy ,. t. zw. dr og- napoleońska „otłuj e ̂ oię 
ruchu cofających się wojsk nieprzyjacielskich..’Samoloty ^ .  ^ ^

do lotów ’z niskiego pułapu, mc.j ą tu dobre, pole do popisowi uoiaj.ące^ _ 
nieprzyjaciela są bezustannie atakowane przez bombowce, sowieckie 

Niemcy wysadzili w powietrze wszystkie- urządzenia .teuhniozpe jak.
:y, urządzenia elektryczne i inne. Bo. zf-j ęciu, fiązęny ̂

Niemcy utracili ostatni punkt trójkąta forty fikacyjnego sGż-ack-Rżęy.-a/i -ara, 
skąd mi .ło pójść nowe: uderzenie na Moskwę. " . •yy -

Komunikat sowiecki z dnia 15.111. donosi o przekroczeniu, gpracgo^ . 
Dniepru i dalszych postępach woj'sk rosyj okicłj w .kierunku Er lolęn.sjra. aby . ..
zachód -i południowy-zachód od-Wiaźmy' zajęto kilkadziesiąt miej rppwaaci., 
w tern stację kolejową Semlew’o. a .; , .

, Na, południe od Biełyj nieprzyjaciel skąwlą ;z.-cięty oppr,
zatrzymać ofensywę rosyjską, - -... , -Trzy kolumny rosyjskie posuwają się: szybko ; ną omoleris u 
•wzdłuż- linji kolej owej Wf-aźma^Shioleńsk, znajduj e. się ona 
*od ra. Dur owo', druga od Biełyj • Połączenie.- się -ty-ch .2— c> 
jest lada moment. Trzecia- kolumna, posuwa się wł 
i jak donosi komunikat 

Komunikat sowiecki

.2.0ó- km.- . 
od

s o--»i e cki e , przy st o -
s owane
się -oddziały 
W Wiaźmie 
wodociągi, wars z

sd łuz
z Kairu z aj ę ła m. Mo dyń. ą:
z dn.16 .III. donosi ,o zajęciu ■ miej scowosci

usiłuj 'je
Jeq.na, .z nich" 
obecnie' o 25-mil 

kolumn ■ vpo d z lew an e 
i t/i aż ma-B r i ań s k

Batulino ,
leżącej 90 km., od Smoleńska, or.az 
weściach Rosjanie wzięli jeńców i

Chołmu. koło Wiążmy-.'.-W. obu 
zdobyli, sprzęt .wojenny.

miej sco-,.

0 dc i nek Orz eł-Br ians k-Kur skNa p o iud n i o wy - z a c ho -d od Kur ska operacj e.-.-wcj.sk, rosy j.skich „r o -<wij J4
11. III. na' zachód od -L-gowa woj ska .r o.sy-j skie. pr;zedosta- 

iły umocniony punkt nieprzyjacielski. w..._.ce 
zdobyli 6 dział, 2 czołgi, 19 »m.,

ma terj ału- w oj ennego.- .

ył dniu
wręga -i

się pomyślnie^, 
ły się na ty ły wr oga -i z; ję< 
tej padło 300 Niemców, :.a- Rosjanie 
14 samochodów .ze sprzętem oraz iwiele .Innego;

nr emieęką na_j)jołudrąiu _i ■zdoh'vcie. .Char kcwa. Ułudni u-Kontr ofensywa ___—    — , .. ,Komunikat sowiecki z dn. 11- b.-m. donosi ■ o cięzzich we.lku.eh 
i p- o łudn i owym-z achod z i e od Charkowa. R o s j a n i e  ' stawiają zacię cy. cpor pr.ze- 
* ’ ' - "Bitwa o miasto ..zbliża się -do; punuou kulmi*.ą < Q -Pt -y użyciu

■i- dczy f: -kt,-: że
wahającym, siłom nieprzyjacie.
nacyjnego’'stwierdzą dzisiejszy komunikat. .Niemcy 
dużej i los o i sił pancernych. 0 zącięfytri oporze Ro s j-u.n
.podczas jednego tylko ataku na pewnym odcinku, do jtorego eiemcy  ̂  ̂
batąljon piechoty i kolumnę czołgów, ̂ zabito 400 oficer ow i u o łn..‘ ęi-zy 
niemieckich, oraz zniszczono kilkanaście .czołgu ...

rzucin
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r ł ó no j : mówi', że  w a l k i  tó -czą  s i ę  ' j u ż  -nc. Ko muń i  ki  t  . iii o c k i
u l i c C h a r  ku  v;a.: ' ' ; :J?

: .o mu ni. k a t  s o w i e c k i  z d n . l S . b . m , '  d o n o s i  o z n c i ę  t y  ch,  - ' a l k a h h  n a  z a c k ą ;d. 
u d  ,Qh: r k c .w a ,  . g d h i e  . i o o c y  p i / zy  u ż y c i u  d u ż e j  i l o ś c i  c z o ł-g'ó-v i  p i e c h o t y  , 
z m o t o r y z o w a n e  j - .k d p ł a l i  w y p r z e ć  R o s j a n  z i c h  /p o z y c j i ,  p o n o s z ą c  p r z y .  tom. 
w i e l k i e  s t r a t y  a  ' u d z i  c h  i  r p r z ę c i c . 'Pewno s a k  c o s y  o d n i e ś l i  r ó  .-ni o z 
iJ-i erncy .na cci c i  n ku ;p.o l u d n i  o w o - a  s  c h ó d  n im  1 '0 1  o s  zy ł o w g r  a d u  +

S y t u a c j a ,  oK'C.yo!rkowio j e s t  g r o ź n a .  P o d ł u g '  k o m u n i k ,  t u  n i e m i e c k i e g o '  
z d n . 1 .2  ' b .  ni. m i a s t  o z o s t a ł o '  o d b i t o  z r ą k  r o s y j s k i c h ,  Ua . p o ł u d n i u  m i a s t a .  
R o s j a n i e  o . d p t . r l i  a k o l e j n y c h  u d e r z e ń  n i e p r z y j a c i e l a ,  a k t ó r y c h  z g i n ę ł o  
0 0 0 .  . ib jnców .  " i e m c y  t o k u j ą  t a m  V)00 c z o ł g 1̂  or-ąz k i l k u  d y w i z j a m i  p i e ­
c h o t y  p o d  s i l n , ,  o a ł o n ą  l o t n i c z ą .

.Komunikat łowiecki z dnia 1 3 ,1 1 1 , donosi, że walki a Gharkó’ > ■̂ rwąj ą 
niesłabnącą;gwałtownością. Korespondenci -woj enni porównują j e z krwaw.ę 

rzeziami pud; btalingii-dem. Komunikat sowiecki przy-żfeajó. sip dó wycofania, 
wojsk, z ząćl^,dV:iu.ip'.pozycj i miasta, ciągu - 2 dni Tiemey utracili w - barko 
■wie 4 0 czołgów, lo .G  saraoćhcdfi pancernych i kilka tysięcy żal;ity#A,. Czo­
łowe uderzenie, niemieckie ńa' O h  
I z  jutr i,, iliełgo.r o.du..

' Komunikaty';' bpwi ’p'ct/ie"

.r kidw ” Spomagano j e s t  u d e r z e n i e m  w r e j .

,czo ;ow
z. 14“i  15 b . m .  m f w i ą ,  ż e  w r e j .  C h a rk o w a  t o c z y / 
i  p i e c h o t y  s 'o-roz w a j k i '  na  b a g n e t y  w m i a r  o j  • as.ą.ęt iii .e. l ka.. h i  tv; a

P i  eincy p o d c h o d z ą ,  dc. p o z y c j i  r o s y j s k i c h .  1th z a c h o d n i m  i  p o ł u d n i  o-rym e / d c i n  
k u  ' m i a s t a - . . R o s j a n i e  b y l i  z m u s z e n i  $.0 w y c o f a n i a "  ei-ę z d o t y c h c z a s o w y c h  p o - '
z y c j i .  O b e cn ie ' , '  a k  donno i - k o m u n i k a t  ar o sy  j s k i ,  Niemcy R z u c i l i  po tężne. . .  
s i ł y  n a  o d c i n e k  p ó ł n o c n y  .. R o s j a n i e  m ę ż n i e  p o w s t r  zymuj ą p r z e w a ż a j ą $ e  s i ł y
w ro g a *  E i t w b  ”Ó C h a r k ó  r-io ż b s t a i ą ,  j e s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t a ,  

r / ' d n i u  15. b . i
c i e  wiadotMoc -o/c  
t r e ś c i  ę s t .  ł '  po  
15 b . m .  p o t w i e r d ź  
c z ę ś c i  ' m i a s t a  , i;16 
k a c h .  
s i l n e

n i  :m ic o k a  k w a t e r a  -główna p o d a ł a  o s p e c j a l n y m  kom un ik - i -  
o k i a i t y m  z a j ę c i u ' ' C h a r k o w a ,  Coprav;da  v- i  do i ło ść  t e j  a .mej 

j u ż.n k i l k a  d n i  ternu.,  K o m u n ik a t  s o w i e c k i  wydany t- t ż e  
j e d y n i e  - i a d o m a ś ć  o -"••-.'.jęciu . p o ł u d n i o w e j  i  z a c h o d n i e j  

i ą c  j e d n o c z e ś n i e  o k rw aw ych  w a l k a c h  na  p o z o s t a ł y c h  o d c i n .  
i n n y c h  od 6 i n k  c h  p o ł u d n i o w e g o  f r o n t u  arm j a  c z e r w o n a '  o d p a r ł a  

t a k i  n i e p r z y j a c i e l a ,
K o r e s p o n d e n t  '-'.mer.yk a ń s k i  w M o sk w ie ,  d o n o s i ,  że  Niemcy s t r a c i l i  "W; c i ą g u  

o s t a t n i c h  2 - c h  t y g o d n i  t . b i t w i e  o C h a r k -  6 5 . 0 0 0  z a b i t y c h  i  O l b r z y m i ą  
i l o ś ć  c z o ł g ó w ,  k t ó r e  o k a z a ł y  s i ę  żn  .c z .-a g o r s z e  od  r o s y j s k i c h ^  t ^ r ę j o n i e  
I z j u m  Niemcy .j s t r a ć  i i i  1 . 0 0 0  z a b i t y c h  p-‘ ’. c z a s  p r t b y  s f o r s o w a n i a  D o u c a ,  

w i e c z o r n y  k k . u n i k a t  ' s o w i e c k i ' z d n . 1 5  b . m ,  d o n o s i ,  że  po  p r z e s z ł o  
t y g o d n i o w y c h  c i ę  .k ich  w a l k a c h  -  Charków .p o n o w n ie  z o s t a ł  z a j ę t y  - p r z e z  
’• ' iemców, v. o s t a t n i c h  d n i a c h  b i t w y  o t o  " K a s to  Niemcy s t r a c i l i  6 6 , 0 0 0  z a b i ­
t y c h ,  o r a z 700 cz o łgow  z n i s z e ż o n y c h , u n i  e r  uchami o ni' c h #

O ów i  odOz e n i  e_ J j i . t t m h r a .
  1 ' i e m i o ć k i  r z e c z n i k  •
p o ł u d n i u  m i ą ł  'na.  c e l u  ta. 
s y t u a c j i  po z n i s z c z e n i u

• o j okowy . <3-3WI d.O 
pobie-żen ie  ca  l  a 
V I - e j - a rm j  i  pbd-

• ł ,  ż e  k o n t r a t a k ' '  n i e m i e c k i  na 
•i t e m u  wy z y s k a n i u ,  p r z e z  R o s j a n  
<t- 1 i n g r a d e * - .

Kuban_,_.
" 'Se Kub; ni  u R c s j '  i c  p o s u w a j ą  e i ą  

V d n i u  12. • ■ i u ł a  t u  m i e j s c e  o ż y  :
g o ,  e l k a c h  o cud e t  r z  n y c h  z e s t r  z e l o t a ;

zv n  c i ą g u  n a  Rower o s y j s k .
:. ł a l n c ś ć  l o tn i c tw a ,  rosyj/siai'- 
a i c l o t ó w  n i e m i e c k i c h .

P ar_tw z a.nc.ijL
' 7 r  e j n i  o R i t  en s ; 1 i  em cy p o n.o ca«

d z i a ł a l n o ś c i  ' u t y z  n tó a  r o s y j s k i c h .
t r a t y  n a  s k u t e k  i n t e n s y w n e j
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STłOHT AĘRYSAiJSlCI,

Nowe_n i  ̂ d w o d z £ n j Łe_Homml.ia« . 
w h n i u 1 1  b , ife - ' R o mm e i * '

s k i e * 
2 .2 5 0
woj sk

W

d n i u  11 b ,.ijU 'Rommel' p r z e d s i ę w z i ą ł  nowe, .uder  z e n i e  _ na  p o z y c j e  b r y t y j -  
A t a k  t e n  z o s t a ł  . o d p a r t y , ' 1 0 - d n io w y c h  w a l k a c h  n i e p r z y j a c i e l  s t r a c i ł  
z a b i t y c h ,  o r a z  l i  250 w z ię ty ch ,  do n i e w o l i .  O drzucono  r ó w n ie ż  3 a t a k i
:io s i H W; d e j  * S e d ż e n a n ,
T u h i ę i e  'd e s z c z e  -i b t i r z e  p i a s k o w e  u n i e m o ż l i w i a j ą  o p e r a c j e  p o w i e t r z n e   ̂

n a  w i ę k s z ą ' skalę a Ha f r  o n c i e  . środkowym wo'j s k a  f r a n c u s k i e  z a j ę ł y  m i e j s c ó w c e  
M e t i a ó u i ,  40 km. od 0-a .fsa . G a f s a  j e s t  o b e c n i e  o t a c z a n a  ze  w s z y s t k i c h  s t r o n
p r z e z  W ojska  s p r z y m i e r z.one'o .

H ie u d a n y  wypad’. A n g l ik ó w .  • , , . • ■ .
“  "  H a” po ł  bek ny rrf "o d c i  nku~~ f r o n t u ,  woj s k a  b r y t y  j  s k i e  k o n t r a t a k u j  ąc w r e g o n i e .
Tamara n i e ' o s i ą g n ę ł y  z a m ie r z o n e g o  c e l u .  P ie r .w Sg^  k u .n t r a ta k  bry t y j  s.icx na a
mi&jSce W ktn iu  13 b . m .  r a n o ,  d r u g i  . z a ś  w i e c z o r e m . " Ob a wypady zakończymy
s i  a. pow ro tem  w o j s k  b r y t y j s k i c h  na  ich '  p o z y c j e  w y j ś c i o w e .  O.zywioną d z i - ł ^ i - .
nośó p a t r o l i  i  a k c j ę  wywiadowczą U f s i ę  w L o n d y n ie  za p r z y g o t o w a n i e
do r o z s t r z y g a j ą c ą ]  a k c j i '  ze s t r o n y  s p r  zym ie r  zony ch .

3
D z i a ł a l n o ś ć  l o t n i c z a  i  J a r s k a  w .re^t_l/L3-r.§^|pi;em:nęgo,*—

f ' d n i u i l  s a m o l o t y  -z, M a l t y  a t a k o w a ł y  obj ek ty  k o l e j o w e  nr Sy oy l.j i
P o d c z a s  w c z o r a j  Szych 
n i  ep r  zy j  a  c i  e 1 s k i  ch

,lc
j ,Y  k i  U J f  Y  U  ~  . I * '- ' w  /

nad  f r o n t e m  p ł n .  A f r y k i  z e s t r z e l o n o  3 sam olo tow
kcs-ztem s t r a t y  1 m. szyny  w ł a s n e j '

Yt d n i u
J L p  U l i »  - i . U  * J \ 0  u  u  1 1  »-> U J .  e i .  - ł a j -  —  * » « /  ' ^  w _

2 b-0m* bombowce s p r z y m i e r z o n y c h  d o k o n a ł y  a t a k u  .na kolumny . r u n -  
sk,. o r a z  p o j a z d y  m e c h a n ic z n e  n a  w s z y s t k i c h  o d c i n -

Między S y c y l j ą ,  i
P o r tb w e  p” k o n c e n t  r 'ąc j  ę wojy .
ka-.cłi f r o n t u ,  Atakowano ró w n ie ż -  G a f s a . _ ,

L o t n i c t w o  z Malty  bom bardow ało  d r o g i  n a . S y - c y i j i .  . - - - .
T un isom  a ta k o w a n o  konwój ł o d z i  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  
ł a w  p o w i e t r z e ,  i n n ą  p o d p a l o n a .  , a  . p o z o s t a ł e  p o w a ż n ie  udzr-odzono .  o ^ o o . .
r ó w n ie ż  3 samolot-y ło s i ' "  z e s k o r t y , .  . . . ., . . a  -,,v+ł. . : iv  Vn>.,.

■ y . d u i u  10- b.m* p o d c z a s  n a l o t u  n a  j e d n o  z a i e p - r z y j a o i e _ o k i c h  l e t n i o  -•
T u n i s u  ' s t r ą c o n o  q 1 'v r' ;

rk d n i u  13.
:z :■ p i ’a.s kowy ch.«

na

na
b us  s i

   w  — •

n i e  B -• l e c z  13 ...sąniolontów . n i e m i e c k i c h ,  . . .
. ..w; dr t iu  13 ,14., i  15. p >m* a k c j  i  l o t n i o m  w T u n i s i e  z n a c z n i e  p s ł ą o ł n

s k u t e k ' b u r n p i a s k o w y c h , , .  . . . ' " i . • j  ą  • . t i b i  0
.. My ś l i w  d e . sp .r zy  n i i e r  z-ańy c h  o s t r z j r l i w a ł y  p o z y  c j .e  _ n i ę p i ^ .  — - ■  

l i n j i  Mar e t  ,L a  .bombowce a t a k o w a ł y  p o r t  w T u n i s i e ,  i  I m j e  >.j . J 1 - p
7  t  r  z pJ o no 3 2 same - c tów  " o s i "  - t r a c ą c  3 w ł a s n e  ■ •. •

’ Z - k t n ^ L  p ł y n ą c e g a ; i Z , B y c y l j i - d o  T u n i s u  z a t o p i o n o  j e d n ą  b a r k ę  .motorową
a k a l k a  u sz k o d z c h o  o r a z  z e s t r z e l o n o  z e s k o r t y  6 samo o «ow* . . .

S am olo ty  z M a l t y ' z a t o p i ł y  w d a J S M I L .  j e d e n  n i e p r z y j a c i e l s k i  s t a t e k
s-ao .pa .tr z e n i e . , or a.s d r u g i  u s z k o d z i ł y  .

i A S i ą a i S t  I g
R o mml a j e s t  p r z e s ą d z o n y , ,  a iem cy  mogą prze .szkp .dzcc n e s z y ^  p r z y g o  ow ani .^ . ,  
a l e  n i e  s ą  w s t a n i e  z m ie n ić  s y t u a c j i  w o je n n e j  ^ R i , . k t a i 5  m m •. 
ż e  n as z e rp rzy g o to w a n ia . ' -  s ą  z b y t , p o w o l n e  . D z n - j t ^ ^ j t .  . lvSk ^ zu ią . ,
by  u d e r z e n i e  n a s z e  b y ło .  p o t ę ż n e  i  d e c y d u ją c e , .  Obecne t,...u - u . .  . ,
ż e  : o b aw ia  s ię* on c swe p raw e  s k r z y d ł o  •. • .• '..• •. ,,, !mf, i  b p d z i e

A d m i r a ł  Cunnigham o ś w i a d c z y ł y ,  ^ w i a d z 1®. I  b e d z i e  m ia ł
p ra w d o p o d o b n ie  p ró b o w a ł ,  ewakuować A,w.e > i ł y  j -■ -u* ' 9
c i e n i a '  n a d z i e i  ń a ' . z w y c ię s tw o  i  ze s k u t k i  ..tej

-gdy n i e  b ę d z i e  
ewukuac j  i  b ę d ą  s t r a s - Z n e .
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FRONT. ZACHODNI.

i f  ̂ 1 2  b ^ ‘. l o t n i c t w o  b r y  t y j a k i e  . r .  ^  - 1 1 «  
a t a k  p ó ł g o d z i n n y  n a  ważny o ś r o d e k  p r z e m y s ł u  " “ m e e k i e g o  -  i ^ « g  i  ^  
T r a s a  t e g o  r a i d u w y n o s i ł a  1 .1 0 0  m i l .  S t u t t g ; ; r t  j e s t  m i a s t e m *  l i c e ą e y m  jju 
m i l j o n a  l u d n o ś c i  i  p o s i a d a  w ielk ie  f a b r y k i  t i n s t i u m e n  ® £ .  J m o to r y
z 5k ł a d y  e l e k t r y c z n e  B o s c h a  o r a z  ^ b r ^ k a t a k ż e  ważnym w ę z łe m  
d l a  samo l a t *  w , samochodów i  t a n k ó w .  S t u t t g a r t  e o

a t a k u j  b y ł a  p o c z ą t k o w o

n i  e p r  z y f a C i e ł s k i T  b y ł a ■n a s i l o n a  a k c j a  p a t r o

b r y t y j s k i c h ^  ^ a u n . »  i J f f S S f c  a m e r y k a ń s k i e a t a k o w a ł y  l i n j  e . k o l e j  owe

W 
wró

V d n i u  12  b . m .  p t a j ą o e  : "  u? J e d e n  s a m o l o t  a m e r y k a ń s k i  n i e
f . u !  s t r f i S f a f  d o l o t y  :' V tym  samym c z a s i e  n a d  A n g i j ,  « * « • .

e bt.uttgai.r4  hardzo u n i e j j ^ a ł  wskutekn a  11 s a m a i a t f w  n i e m i e c k i c h *
K o m u n ik a t  n i e m i e c k i  s t w i e r d z a *  

n a l o t u  a n g i e l s k i e g o *

> - 2 ° &  i ° a . ^ w t ^ n r T r b -: , 7  H l l w s e th u d z , ą ę y c h j ą ^  S®J3&5 
W nocy-  z dr. '  ‘

dokonało skoncentrowanego nalotu rj 
nA nntirzedniego. Zrzucono x>ona4  1*000 ton c^mo 
S U  zApalajbcycla. O bronatrżsdiwlotnicza  w pierw 
s i l n a ,  potem z n a c z n i e ^ os łab ła ,  a  poa
bombowce b r y t y j s k i e  n i

z k a d y .  Z n i s z c z o n o
C a ł e  m i a s t o  zrk

c i ę ż k i c h  bombowców b r y t y j s k i c h  
i s s e n ,  A t a k  t e n  b y ł  j e s z c z e  a i ę ż s z y

burcacy eh i  se tk i  ty s ięc y  
z e j  f a z  i  ó n a l o t u  b y ł a

-.nrec n a l o t u  c a ł k o w i c i e  u s t a ł a *  -QĄ 
> ^ v + v A . ik ie  n i e  p o w i * c i * y ,  Z a k ł a d y  z b r o j e n i o w e  K r u p p a  ^ n ó w  ualk  

n i o s ł y  c i ę ż k i e  s z k o d y .  Z n i s z o t o n c ^ d w x e  ^ p ! ' ^ ^ o i i e n

K o l o n j  i  d r u g i m ie j  s e e ,l a ł y  -w p o p r z e d n i m ,  n a l o c i e .
p o d  w z g l ę d e m  z n i s z c z e n i a  z a j m u j e  p u +^ ^ v i e * o p e r o w a ł y  .iad p ł n ,  F r a n c j ą ,* s a i s » f  •"• - rw“

r a z y .  Z e s t r z e l o n o  l a
;g z cz o n o  s z e r e g  

m y ś l iw c ó w  i  1 b om bow iec  
N a f  A n g l j ą  N iem cy p o j

n i e m i e c k i c h .

ob j  e k to w  7 
n i e  p o w r ó c i ł o  i o

w i i . i  s i ę  c z t  er y s a m o l o t ó w

S k u t k i  n a l o t  u  na__Mo_na#hj u %  ■ - ^
 W edług  w i a d o m o ś c i ,  n a d e s z ł y f h  z h-.o.-ohjuffl,  p
n a  t o  m i a s t o  t r a f i o n o  g ł ó w n ą  k w a t e r ę p r t j i  h i o l  
z e  w r s ą d ż o A  s t r a t y  s i ę g a j ą  k i l k u  m i l j o n o w  m a j e . -  

j e d e n  z d z i e n n i k ó w  m o n a c h i j s k i  e n  P 1/ ZL> ...
s t r a ż y  p o ż a r n e j  n a d j e c h a ł y  a °»®|Ln k l J T g Ć h d e s s A - -  p o ż a r ó w  '» H o r y m b e l d i t e ,  
m o n a c h i j  s k a  n a j ę t a  b y ł a  g a s z e n i e m  t o w » o . « c h  j a

o s t a t n i e g o  n a l o t u  
i  e j ♦ N i  emcy p r  zy* n a j  ą ,

d r u ż y n y  m i e j s c o w e j  
ś ć  j a k o b y  s t r a ż

R . A , F * _ n a d _ F ia n c ią „ i_ .3 e .l£ lj^ .* .
W d n i u  15 b»m>t w d z i e ń ,  s a m o l o t . .zna;:

w p o b l i ż u  A b b e v - i l l  

pv.tx c l o
n i e p r  zy j a c i e l s k i c
F r a c n j i .

S a m o l o t y  o b ro n y  wy b r z e z y
n i e p r z y j a c i e l s k i e .  S t r  ,Z

A nocy z d n i a  14 net l o  b*m* d ł u = 
c i ą g u  o fe n s y w y  p o w i e t r z n e j  n a  J i e m c ^  
n i k a c y j n ą  na, t e r e n i e  R z e s z y  l  p ł n .  *

w m u
±y l o t n i s k a  

ii - j s c o w a ś c i a c h

■■ Z fi
my ś  I  i  we. e -
dy ■stc.ub.-O'?

im m - i o ł y

tiej i .

i

:■] S'

■ j j  o t r ą c o n o  3 s a m o l o t y

i-v a n . ’i e i s k i e  w d a l s z y  
c i e l s k u  s i e ć - k o n u #



Lotnictwo, bryty.j ski.e_nad_Bał_tykxera_,_
Komunikat niemiecki z dnia 15 b»m. mówi o obecności bombowców 

angielskich-nad Bałtykiemr Komunikat -zaznacza-)- że nie--stwierdzono bom- " 
bar dow.ani'a,., .. . j*

Wojjna ba'j.;ęr_| ' . . * 1. ■. ..
"ł d:h'iuP 12. itunu lekkie, jedhostki: 'bryty*} sicie zaatakowały, w- cieśninie 

Dovr a ni epi zy.j a d e l  s.ki stat-ek' zaopątr ż&nipwy,, płyt cy pod siln^p eskortą, 
Statek tr.afiotdy c.ei.pymi ppolkami,’ zatoną^. Ąy^licy. nie ponieśli, żadnych •
S bT 3i"G yr ł * ’ . * < •

v* ciągu- c sta tnie-i 3 nęcy^lekkie j ednestki ‘floty brytyj skie^ atakowa-- 
ły^-śtatki ki epłzy janielskie_ między iPraucj.ą, a. Holandj ą. 5; statków, w : 
tism staj,sk~ oy ster na., uszkodzono, ,Lpb zatopiono* (j ■ '

■BTa A tlancyku .korweta angi ęlska zatopiła 2 niemieckie „.kodzie: pćdwędne;.
 ̂Admit-, all o.i a bry ty jjska donoś i o śtrącier j edńej własnej ’ łodpi podwodnej., 

W fC _ ągu lb miesięcy łódź ta sątopiła 65**000. ton niepr zy j ącielski.ch, st wt- 
kow. handlów,y‘ch na M.Sródziemnemk •" . t * ; "4 ,

, Kof^osa. kanadyjska zatopiła na‘. Atlantyku, włoską łódź podwodną., Ję-gti 
a tO'* już1'* tr żęciu ^edz zatopiona przez tę korwetę* 23 członków kałpgi, wzięto ■ 
do niew.pli., , . .. .-, ; i ,

' D0w.0d.ca * tdnegó z greckich' kontr torpedowców zameldował; o. zatopieniu 
niemieckie,] łodzi podwodnej na płn, Atlantyku* Załogę łodzi uratowano' 
i wzięto do niewoli,. -y-ud-; .k

Z an’i ep ok| j en i ę_ „ wj.x jó ̂ _pań s,t w iiosijy nalo;tami^tĄyBk~u,_
. ./Rozgłośnie^pąństwp^si;1 wobec wzrastającego zaniepokcj enia.■ opi nji., 

publicznej, ź vs i 'wg-;.. nieustannych nalotów spr ̂ ymie^zony ch,..g.łoszą, że.bgmbar*- ,< 
do.w^nie : zapowietrza nie powinno istnieć,Zapomniano o Warszawie i..R-otter; t ; ■ 
damie,. . . . - ;  •

N ąlGtŷ n'
*-■

i
DALEKI ■ 7BCEDD * . . :, . . . . .  . ^

• i ...., . . * ' '' ' *;
-„u- „ ,  ̂ ^ • , . % * - • i

.dljdniii-lOfKII,, bombowęę amę.rykariskie ; dokonały, nalotu na Laski o. ..ar a z 
lin je komunikacyjne w Bur mi e, Atakowano, rpwnigż ‘'bazy japońskie na -.tfyspach/ 
Salomona,. ; » -. , . _

V dniu 11 o III,> w rej, północnego Pacyfiku ciężkie i średnie boninowce ■ 
amerykańskie bombardowały Kiska, Bomby padły w obrębie obozu wojsk 
japońskich, vi rej , północno-wschodnim Guadalcanąru- e-f kadr a samolo tów , amę- ,. 
ry kański oh napotkała 10 bombowców japońskich, lecący ęh_ pod silną,, jśkortą-" ’ 
myśii.wcpw- .1? wyniku'-walk powietrznych 1 ibombowiec., oraz 3 pościgowce 
japońskie- zestrzelono-, Amerykanie nie ponieśli żadnych strat, .

W-ciągu następnych kilku dni w dalszym ciągu bombowce amerykańskie, 
atakowały bazy j apóńskie, rozrzucone ' na-Pacyfiku, a szczególnie na T7yspąqh 
^Salomona, iiowej ..Gwinei i Aleutach, ... g; i-..

yf dn-,,14 - III:. samoloty angielskie bombardowały drogę z Mandalay do 
Lashio ■.

•  . J r ._

Kalot kapiusi i ..na wyśpię Arce^ • • .
V dniu li, III, 4Q bombowców japońskich dokonało nalotu na wyspę; Ar ee, 

w poUDliżu-howej . Gwinei,, 14 z nich zestrzelono *,

Walki- o .B-urmę*
\f zachodniej. części Burmy toczy się zacięta' bitwa., o i lny atak japoński 

został przez Anglików odparty

S_tr_aty_ j ajychskie^w. Chinach^
Z Czung -Kingu donoszą, że w 194-2 roku Japończycy stracili -w„walce z 

wojskami chińskiemi 54-000 zabitych, 4,119 wziętych do niewoli,oraz 107.982 
rannych. Z ty ch s: mych źródeł komunikują, że Jap on j a rozporządza w Chinach 

sile 42 dywizji*
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BRYTYJSKIE.

yi_zyJ.ą_.mi.n_._ Edena 
y.-i dn-iu l3.fi.. min. Ed.Cn ufstał przyjęty na ąudjencji .przez prezydenta

Roosev'elta. Przedtem- żas' udzielił wywiadu przedstawicielom piasy amery^ 
kańskiej. Rad jo Ankar a podaj e szczegóły wywiadu. U a- zapytanie o stosunki 
bry tyj sko-rosyj s-kie , min. Eden odpowiedz iał-s "Układ bry t . -r os. stworzył 
trwałe punkty porćzumienia. Nie wątpię, źe to pozwoli na stały wzros  ̂
wzajemnego zaufania obecnie .i po wojnie". Be pytanie, co do losu powoje - 
negc Niemiec, oświadczył onD'nie sądzę abyśmy się zadowolili stworzeniem 
nowego rządu w Nie czech i zdali potem wszystko; na łaskę losu . Co. do 
granic polsko-r osyj skich min. Eden o-swiadczył.s“Nie doszliśmy j eszcze 
stadjum rozmćw na temat' granic jakiegokolwiek państwa . Zapytany o wew­
nętrzne stosunki w Niemc&ech, Eden odpowiedziałs "rr: my jeszcze dc Prze­
życia wiele tygodni ,zanim się to -szystko skończy". Według.wiadomości 
z Londynu min. Eden udał się do Waszyngtonu dla wywiany opinji przed
realizacją planów, powziętych, w Casablanca. ' . .

W dniu 16.III.-min. Eden i -C.Hull rozpoczęli konferencję w Waszyngto­
nie. Zdaniem opinji amerykańskiej konferencja ta ma jako główny _ cel - _
Utrzymanie całkowitego porozumienia między wszystkiemi państwami sprzymierzo­
ne pi zarówno na czas wojny, jak i po wojnie. Obaj mężowie- Soanu oświadczyli 
na konferencji prasowej , że -początek ich ̂ rozmow-miał przeoieg _ zadawalaj ący , 
Min. Eden i C.Hull, zdaniem korespondentów- orno- ią .3 zagadnieniastrwałe 
zbliżenie między ńusją, a Europą,, współpracę -między -sprzymierzonymi,oraz
zjednoczenie Francuzów. .-■ , p . . . j + '„i

W dn.i5.I!U .  min. Eden odbył" konferencję z amerykańskimi sekie tarza­
ni wojny, marynarki i lotnictwa. 'Tematem' rozmów b,y ły cele . strategiczne 
spr zyinier zony 'ch.
Prasa angielska o nasst^oj.ucli_sjk0^czeństwą__anjielsl:i.epp.

Dzienniki angielskie z dn.14 ,.I,II. nawiązując do spruto zdania 
Sinclair a z działalności lotnictwa bry ty.iskiego, _pi::sąs że -sp-oł* 
angielskie odczuwa pełne zadowolenie, iż grezą wojny została oby' 
armja niemiecka, ale i ludność cywilna. Dziś ci, którzy cieszyn 
gruzów i ruin Warszawy, Rotterdamu i innych miast eurbpej sicicn, 
ją pod gruzami własnych miast, lub spoglądaj ą na nie. .jzienm ;-i 
podkreślają fakt, że parlament - V ..Bryt an j i dotrzymał srowa mówiąc 
zasięgu lotnictwa brytyjskiego znajdą się nie tylko -miasta rnenr

■ Ute

: en s tw o 
i. nie tylko 
ę z
j czy wa­
rn els kie 
3e w 
śe 5

w których koncentruje się przemysł, ale i inne.

Premier Churchill powr^Cjłł^db p.racty.  ̂ -
D n i a  16 .III. cr-emj er Churchill po raz pierwszy aa cza.su swej ■- 

by przybył na posiedzenie Izby Gmin. Premjer Churchill wrócił do 
publicznego w chwili bardzo pomyślnej, bo- iem siły sprzymierzony on 
wadzą ofensywę na wszystkich odcinkach frontu

choro- 
;y c i a

ro-

STANY Z J EDHO G Z O HE«
/

Wyjaśnienia, w sprawie .Q.swiadc-ze>n_ia__ądm_j_ .o>tandi._ey_a_j_ , 
—  W związku z oświadczeniem ambasadora adm. S-tandleya 
podał w dzisiejszym wywiadzie prasowym, że btandley non 
oświadczenie osobistą o dp ow i ed z i aln o s ó... Jednocześnie am 
Litwinow oświadczył dziś- w Waszyngtonie,"że wprawdzie, g: 
armj 1 rosyjskiej pochodzi z samej Rosji, tern niemniej •- 
od sprzymierzonych stanowi dla Rosji ‘olbrzymią pomoc, o 
rosyjski jest dobrze poinformowany. Nie muszę po ikr e. .la 
dział Litwinow - jak ważne są dla nas te dostawy i 
naszej współpracy".

i e s:

) n e



P r e z y d e n t  R o o a e v e l . t  o_ z . n a o y / . r . i u / u s t _ a w y _ o _ L e ia-ęie_- L e n d ,
Z o k a z j i  d r  a g  i  e j  3 ó c z  l i o y  a s t a t u y  o L e a c e - L e n d . . ,  o^ -by ł  s i ę  w W a s z y n g t o ­

n i e  l u n  o l i , n a  k t ó r ym.  ob.ecn. ' .  t y l i - ;  p r e z y d e n t  R o o s % w e l t  .,. d r .  Sungi ,  .min.  spray?-, 
z a g r a n i c z n y  cl i  ■ CŁ:i n 5 ' a m b a s ą d o i ' l i t ,  w i n o w ,  k i - e r o w n i k  d e p a r t a m e n t u  p o z y  c z e k ,  
a r a z  s z e r e g  i r . n y c L  e s  o b i  s z o s  ci:'  z e  ś  •wiatę* p o l i t y c z n e g o  i  g o s p o d a r c z e g o  
U . S . A W y g ł o s z o n o ,  s z e r e g  p r  z b n ó w i e h  o k o l i c z n o ś c i o w y  e h .  P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  
s t w i e r d z i ł ,  ż e  d w a . l a t a  t e m u  L i  * l e r  o b i e c a ł  swe nu n a r o d o w i  k r o t k ą  w o j n ę ,  
drz i ś  z a ś  m u s i .  p r z y g o t o w a ć  gę n a  d ł u g ą  i  c i ę ż k ą  w a l k ę .  Rwa l a t a  t e m u  ca ł y -  
ś u p a t  - p y t a ł  -  'oo ' z a m i e r z a  ;l:. o s "?  D z i ś  p y t a m y ,  co  z a m i e r z a j ą  n a r o d y  , s o j u s z ­
n i c z e ? "  U s t a w a ' o. L e a c e - L e n d  l a ł a  nowe- m o ż l i w o ś c i  -w r ę c e  n a r o d ó w  z j e d n o c z o ­
n y c h  i  p r  ^ o z y n i ł a  s i ę ' d o  i c h  s c e m e n t o w a n i a  i  z j e d n o c z e n i a  , .w p r z y s z ł o ś c i  
Z£,ś-• p r  zy c zyn  i  s i ę  do- u t r w a l e n i e *  p o k o j u  n a  c a ł y m  ś w i ę c i e .  A m b a s a d o r  L i t w i n o m  
p o d k r e ś l i ł ,  ż e  t w ó r c y  t e j  u s t a w y  m a j ą  d z i ś '  p e ł n e  z a d o w o l e n i e  w tern p r z e k o ­
n a n i u ,  ' ż e ' t r u d n o  b y ł o  c l e p s z e  r e z u l t a t y  u s t a w y ,  n i ż  w y n i k i  o p e r a c j i  a r r j i  
c z e r w o n e j  .- Pomoc,-,  j u k ą ‘n a  p o d s t a w i e  L e a c e - L e n d  : o t r z y m a ł a  R o s j a  m i a ł a  d l a  
n i e j  w i e l k i e  z n a c z e n i e  i  z a r ó w n o  a r m j a ,  j a k  i .  n e r  ód r o s y j s k i  w p e ł n i ,  j e  
c e e h  ii a j  ą j  D r .  S u n g  u t w i e r d z i ł , . ż e  C h i n y  s ą  c a ł k o w i c i e  z a d o w o l o n e  lż j  r o z ­
m i a r  ó w a d  z i  e l a n e j  p o m o c y ,  j e ż e l i  j e d n a k  b ę d z i e  . o n a . ' j  e s z c z e  w i ę k s z a ,  p o z ­
w o l i  w ó w c z a s  a rm j  i  ' c h i ń s k i e j ,  n a  ze.dawanie* j e s z c z e  w i ę k s z y c h  c i-o sow-, t a j  -  
' w a ż n i e j s z ą  > w e s t j ą  d l a  C h i n  - j ę s t  d z i ś  w z m o ż e n i e  d o s t a w  d r e g ą  l o t n i c z ą . ,
■a w i ^ o 5 s p r a w a  3 o s t u d o w y  l o t n i c t w a  ' t r a n s p o r t o w e g o  . D ' y r e k t o r  d e p „ p o ż y c z k o w e g o  
o ś w i a d c z y ł  w -swem- p r z e m ó w i e n i u , ,  ż e  każde - ,  28 n a  1 0 0  wy zony  c h  w 0*0  .xi.- 
t a r g ó w  s z ł o  w c i ą g u  o s t a t n i e g o : *  r o k u , dc  Ros. j  i ,  - każde  33 n a  100.  t a n k ó w  do 
¥ . E r y  t a n j  i  . "6cfc ż e g l u g i  p r  z e  m a c z o n a  b y ł o  d l a  Y . B r y  t a n j  i , 29% d l a  k o o j  1 ., ■ 
a  1 o/ó n a  B l i s k i  “Wschód  i  do 1.f r y  k i .  . .

A m e r y k a ń s k a  o d m i a n a  pi ja n u B ę y e y i d g e  j j .
W d n . l l . l l ł .  c r e z y d e n t "  R o o s e v - e l t  p r z e d s t a w i ł  K o n g r e s o w i  pa o j  e k e  p l a n t s  

z w a l c z a n i a  n i e d o s t a t k u  ..w-: U’. S . A . , , k t Ó 3 , y . - j e s t  a m e r y  kj-yis.ką o d m i a n ą  p l a n u  
B e v e r i d g e  a .  1 o d s t a w o w y m i  p u n k t a m i  j . egc  . sąs ,  1 /  z a p e w n i e n i e  p ł a c y  d.lŁ r /eZys 
k i e n ,  2 /  z a p e w n i a n i e  p ł u c ,  u  z w a l a j  ą o y c h  n a  g o d z i w a - r ^ d o ;  t a t e c z n ą  . s t o p ę  
ż y c i a ,  3 /  r o z s z e r z e n i e  i  r e n t r a l i a a c j  a  s y s t e m u  z; ,  c i ł k ć w  u J a  b e z r o b o t n y  oł  , 
k t ó r a  o b e j m i e  i  f u n d u s z e  . e me r y t a l n e . ,  - -i/: r r . z  i z ę r - z e n i e - p l a n u  r o o ą c  .p/uc _ icz~-  

Tnyc.h,. 5 /  p o l e p s z e n i e  w a r u n k ó w  n i e ś z k a r  i o w y c h ,  6 /  s o r - g a o i z o w n r u ę  a. p o a o -  
: ł a n  t ę  ’ do ży c i m .  mini : - t e r - , 3  Gwr. p r a c y  i  o p i e k i  s p o ł e c z n e j . . . ,  7 /  zer-g-; n i  ze  .-.nie 
o p i e k i  i  pomocy  l e k a r s k i e j  o r a z  .bp.-pc.j a l n y c h  zak ł adzów.  w y p o c z y n k o w y c h .  P l o n  
t e n  j e s t  1 a z u : t a l e m  G.rzy L e t n i c h  - suudj  ó w - p r  z y g o t  o w a ń ,  p: :o ■ ■..uzonych w 
U.oBaA. p r z e z  s p e c j a l i . s t ó w  -uczonych.*.

R e z u ł u c j  r. d o n a t o r  ów a mer y u£3Óekich. ,  w £ P £ ł £ ^  a c y  _ ?L h a 2 . o g a m i _
‘j i p r  ;.-:y mi c a n  0.1 i y m i ■ _ . . .  • . . a

C z t e r e c h  ■ s  e n a t  o t  o-y.' a m e r y k a ń s k i c h ,  2 z p a r  t j  i  ' demo k r o  t y c z n e  j  i  3 z- 
p a r  t j  i  k o n s e r w a t y w n e j  z ł o ż y ł .3 n a  r ę c e  p r - z z y d e ń z r .  R c o s e o e l t a  r e z o l u c j ę , .

. W r e z o l u c j i  t e j  w z y w a j ą -  c r . i  K o n g r e s  i  p r e z y d e n t a  do  n a t y c h m i a s t o w e g o  
z w o ł a n i a  k o e f e r e n e j  i  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t k i c h  r a r o d ó w  . s p r z y m i e r z o n y c h ,  
d l a  p r z e g o t o w a n i a  t y m c z a s o w y  oB  n a r z ą d ó w  - d l a  ' k r a j  ów o k u p o w a n y c h ,  do  ̂ c z a s u ,  
g d y  k r a j e  t e  b ę d ą  m o g ł y  s r w ó -  z y ć b w ł a ś h e l  i . z ą d y , u n a d t o  i o y  s t w o r z e n i a  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  t r y b u n a ł ó w  i m i ę d z y n a r o d o w e j  p o i i c j . 3 '  , er, j r e b y  u n i e m o ż l i ­
w i ł y  n a s t ę p n ą  we.j r.ę . - . .

C  LEKCY.

D y r e k t y w y  w h e s  n i  en i -eckr -  k d l a  K i  orać ów y r  z_v.bJyw:-ij_ą^y ch _ w _ b u łg .c p ,jJ1.
M e ir iV c lc "  l u d n ó ś  f. c y w i l n a  w B u łg a 'r  j  i  o t r  zy:u ł n  . s t r z e ż e n i e -  w ł a d z  n i e -  

mieć' ,  i c h  s a b y  w k a ż d e j -  chwi l ' : ,  b y ł a  g ę b o w e  c o  w y j a z d u .  O f i c e .  u  wie. n i e m i e c c y  
o t r z y m a l i  o : z 1. . tu j  r y  s t  ą w i e n i a  s i ę  n t y c h  . i  u  :t o r e g o  w: k w o n e r ż e  g ł ó w n e j  
w. S o f  j  i  i  g a  os o; won i -  v ? + aę ,vn  k - , n x a k  . .ib  7 - h w - t e r ą  n a c z e l n e g o  d o w ó d z t w a  
a . r m j i  n i e m i e c k i e , .  J e d n o c z e ś n i e  p r z e o r  w d z a .  s v ą  . - o w i k u a c j ę  l u d n o ś c i  c y w i l ­
n e j  z w y b r z e ż y ,  o r a z  b v d v  j * a :  ę p o ś m i e s z  n? e .uraoc i i e r _ a  p e r  lów Y i  u  n i  oui



O - iadc ze nie _min * Goebbels a w jgPJLwWre. .zdjjowiâ  lim:r_ę:J'Q.- , , ̂ T
“ -V dniu 13.i-ii■* min, Goebbels. oświadczył, ze, przed 3 dniaw; .... wiedz 
Hitlera w j ego .kwaterze głównej, i znalazł-go we- wspaniałej ar- .cji, 
ze równo umysłowej -, -jak i fizycznej i ze jest pewny „ iz fuhrer obrrpsl ■
plany nowego uder zenia 
niemieckiej speczyya 

Wobec 
Hitlera ̂ i 
wiadomość

tj a «vr o-ga o G- o eb b e 1 s 
.spoczywać ■ będzie w

zapewniły ze dowodź two arm j i 
jednych i to dobrych rękach, 

ostatnio rozszerzanych pogłosek o rzekomej chorobie umysłowej 
oddaniu, .go nod wypiekę niemi eckich i szwedzkich psychj ?.tr ow, 
ta 'jest sz

pod opi e kę niemię< 
ażególnię znąmienna

P i sino ni erai eaki_e_._o__,prai_:
Pismo Vf

:y" cudzcziemcc^Wfc':' i. 
ii tier owskie "fias ochwarze Kórp" 

«. k, w -u ̂ ^  - ną ci op i es żałości.;
Rzeszy ; 11 często modemy

pi sze 9 u c o lew a.i % 
j ą m

4* V
zaobse.]• lV;

w j ednym z e swoich numer ó w 
z- jaką robotnicy cudzoziemscy pracu- 

wowf.Ć robotników polskich, pracujących
pod kierownictwem nieiuieckiem, jalc stosują najprzebieglej sze metody 
powolnego wysiłku, Wy star czy . krer cwr. i-kowi niemieckiemu udać się w bar­
dziej oddalony rejon, aby robotnicy polscy rozpoczęli staranne drapanie
się za uchem, i zabiegi1’ ■>

phi •TCJ h ,

n-nÓT tcp prane i i nadał, wzrasta.
Urzędowe “c^yhnikl Vicł# ^obec. nakazów ̂ niemieckich i presj i wywieranej 

y»t 7 0** T8Vila urżeprnwadzai a wysyłkę Młodzieży tu. ancusj^it. j _\zt zy.
P i ^ y  V., reesnikó, Ifeo, :i921, 19ZZ. %  v n m a .

Szwajcar.] i i Sranej i coraz; częściej .meldują, o ucieczce młodzieży, ratują-
cei ,s i.e nrzed łapankmai, . . .. , .Pod Strassburgiem miał nile.idde, napad’ Gestrp-o i policji irnncuskiej
na robotników pewnej fabryki, .Robotnicy stawili opor , ło ujęto i skazano
na kar e śmierci, corrid ICO zdołało się przedostać w górzyste owo lice,
tocząc walki z posterunkami niemieckimi i przedostało_się przez granicę
do -Szwaj car ji. W  górzystych rejonach F rmcj i tworzą się duze part j Ł J “
tyzanckie Coraz częściej widzi się rui- murach domow cyfr * Hi., i napisy
"Hiech żyje de Gaulle, ’niech żyoj,e- G fraud? " » .   .

Poważna ilość partyzahtów francuskich w górnej Sabaucji aoni -.iv, 
Odrzuciwszy ultimatum Vichy, żądające natychraio.stowego poddania 
całym’okręgu ogłoszony został stan wojenny , mgste n u r r  c.ie i . n m u ,  
posuwają się wzdłuż dolin i wzgórz, w mtorych par tyzaner z r ^ / l i  o- 
nienie'v Komunikacja telefoniczna i telegraficzne, z o s t , . przerw,, .. .

Równocześnie trwają obławy na robetmkow w Lyonie, w luionie, 
oraz w Bordeaux, gdzie Ki etapy wzięli chłopców w wieku ou lb do 
i wcielili do oddziałów budowy fortyfikacji, , .. T.

• Ki Z.. Lor i e hi donoszą, że. wielu robotnikom .me p.owi ociło c,o pracy
niemieckich zakładów łodzi .podwodnych.- ■ ■ _ ,.Hn

Ostatnio 'miały' miej soe we Francji dwie kataat.ro ,y o we,, owe . ^-,in
w nich kilkudziesięciu 
ciężkie rany-.

Polic j a Law a la i lostapę oż,v w ■... g. z o.; iz . 
stawiaj ących opór r obotników francuskich, •

lat

ri­ te r en

_  ̂  ...___ ..... .... .. ło
niemieckich'żołnierzy i oficerów oraz wielu odniosło

aby ch. j dla j. o n kr cmi eni‘. ,

Wspólne oś w iaddzenie „prjz.yw.ódcow Jf- ą.njgj i 
;.7y śo'k:i komis.-; rz w Afryce, gen » g_r o. 

Komitetu Narodowego h--lezącej Francji w 
■* któram zapewnili Pranej i na przyszłoś 
tucyj ne , wzywaj ąc r ównoczaśnre Pr;ar cj ę 
walce przeciwko wrogowi, bOh0'0.0 woj sk i 
a dozbrojenie dalszych 300.000-szybko f 
Francj i j est 1/ uwolnienie ir;mej i ora z,
2/ Utworzenie wspólnej _ rady kierujące 
go w wął.ce z P ro uwolnieniu h
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PRZEGL4D POLITYCZNY.

.2 job.lię.5u ii0^^h_.żdar<zęń;o_ ̂ p.oąeł_Vern.on Ba^tlejtt^/-,
Poszanowanie dla tradycji utrzymuje demokracje,w chwilach kryzysu, 

przy życiu i nie pozwala rządowi na. skasowanie procedury parlamentarnej 
■i .uniemożliwienie krytyki- Demokracja, którą tacy parwenjusze, jak 
Hitler i Mussolini zamierzali wykorzenić z powierzchni Europy i świata, 
sięga w swym rozwoju na wiele setek lat wstecz*

Można się spotkać w Anglj i z zarzutem:, że powinny się odbyć nowe 
wybory do Izby, która przez fakt pobytu na wojnie młodych i energicz­
nych ludzi, znacznie straciła na swej wartości. Być może, że istotnie 
jesteśmy zbiorowiskiem przeciętnych i marnych ludzi,- sąd w tej sprawie 
nie należy do mnie* Ale wiem, że im dłużej jestem posłem parlamentu,
...tern dumniejszym staję się z tej instytucji. Gdy ostatnio zmarł przewod­
niczący Izby,- głosowała ona właśnie nad budżetem marynarki. Przemawiał 
emerytowany admirał floty brytyjskiej, który w poprzedniej wojnie był 
jednym z pionierów wojny podmorskiej. Przemawiał także inny poseł, 
który w tej wojnie był palaczem na wielu statkach, płynących w konwojach 
oraz trzeci poseł - oficer lotnictwa niedawno odznaczony Orderem Zasługi. 
Wszyscy oni wyrażali jednakową troskę o przebieg wojny podmorskiej,
Nie chodziło im bynajmniej o to, że kampanja podmorska hamuje dowóz 
żywności, lecz przedewszystkiem o to, by Niemcy nie mieli czasu na 
wypoczynek i nowe zbrojenie się w chwili przerwy, którą sprowadzi okres • 
roztcpów na froncie wschodnim* Jak już mówiłem, nierozsądnie byłoby 
przypuszczać, że'jakakolwiek,armja może prowadzić miesiąc po miesiącu 
ofensywę* Niemcom udało się ostatnio ochłonąć nieco na południowym 
froncie rosyjskim, co jest rzeczą ważną, gdyż pomijając już fakt, że 
Rosjanie nie zdążyli odebrać Niemcom wielkich okręgów zbożowych Ukrainy, 
akcja ta odpycha ich ponownie od. pól naftowych Rumun j i * O ile można po­
legać na wiadomościach z kraju nieprzyjacielskiego, to największym brakiem 
jaki odczuwa Rzesza, jest brak materjałów pędnych - ropy i benzyny.
Gdybyr.armj.i czerwonej udało, się całkowicie odebrać Zagłębie Donieckie, 
Niemcy byliby zmuszeni również do ewakuacji Krymu,, a wtedy .bombowce 
sprzymierzonych miałyby może w swym zasięgu pola naf towe Ploesti. Yedług 
ostatnio nadesłanych wiadomości, okręg Ploesti został ewakuowany przez 
Niemców z ludności cywilnej, wzmocniono silnie obronę przeciwlotniczo-, 
lądową, a w portach czarnomorskich załogi niemieckie zastąpiły Bułgarów 
na .ich własnych terenach, Tego wszystkiego z pewnością nie byłoby, gdyby 
Niemcy nie bali się.'poważnie o te. swoje ostatnie źródła paliwa.

Na szczęście Hitler przed wojną nie interesował się kolejnictwem:.
Gdyby był je rozbudował tak, jak drogi, bylibyśmy dziś o wiele, dalsi 
od zwycięstwa, Szosy jednak są mało pożyteczne, gdy nie ma.pod dostat­
kiem benzyny, .a obecnie, kiedy my na razie nie możemy bombardować Płoe.st'i 
pociągi i szlaki kolejowe mają wielkie i istotne znaczenie*.

Ostatnie naloty odwetowe Luftwaffe na Londyn były też; pocieszającym 
objawem, Podczas jednego z takich ataków lotnictwa niemieckiego jecha­
łem przez miasto samochodem. Ani jedna bomba nie padła, na mojej; drodze, 
natomiast dookoła -padał-grad odłamków z pocisków nas.zej ar.tyl.e.-r j i pr zeeiw.- 
lotnicsej .. Gdy mijałem jedną z..bat er j i - mój mały samochód niemal,, przy 
każdej salwie podskakiwał w górę. Ta dysproporcja między ilością ..pa, daj ą 
cych bomb i naszych pocisków, szybujących w.-poyietrze:,była prawdziwie 
z a s t a n aw i a j ą c a *

Z prawdziwą, pr zyj emnoącią. przeczytałem dwa wycinki z-, prasy niemiec­
kiej! Jeden ze "Stuttgarten Ne,u Tageblatt" z czasów niemieckiej ofensy­
wy lotniczej na Londyn, który pisałs"Nasze samoloty zaciemniają, niebo 
nad. Londynem, zostawiając po sobie zniszczenie i ruinę każdego dni a. Ta 
kara na tych, którzy winni są wojny- raduje nas głęboko'1.. Drugi wycinek 
pochodzi^ ze "Str assbur ger Tageblatt" i nosi datę o ■■'dba, 1 ■■ t; e późni ej szą.s 
"Mieszkańcy Karlsruhe mieli możność przekonać się o bąrburzyństwie Angli­
ków* Te nieludzkie i nierycerskie bombardowania popełniają ci,którzy
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m i e n i ą  s i ę  o br o ńc am i  l u d z k o ś c i .  P r z y s z ł e  w i e k i  z o b r z y d z e n i e m  i  . pogardą  
wymawiać będą imię A n g l j i " - I i s e w r o t  w p o j ę c i a c h  n i e m i e c k i c h  o m e t o d a c h
t a k t y k i  w o j e n n e j  • n a s t ą p i ł  a s  n a d t o  j a s k r a w i ę  o  ̂ . . . .

Al e  wróćmy j e s z c z e  na  - chwi lę ,  do sprawy r o z t o p o w  w i o s e n n y c h  i  i c h  w p ł y 7 
AU na  o p e r a c j e  w o j e n n e ,  Wspomniałem w j ednym z mych o s t a t n i c h  p r zemówi eń  
o t y c h ,  k t ó r z y  s ą  z d a n i a ,  że  n i e  ma powodu do p o s p i e c h u  z u d e r z e n i e m  na 
ITiemcy, J y ż  i  t a g  R o s j a  i c h  p o k o n a .  Niemcy ze  swej  s t r o n y  o c z y w i ś c i e  
p o p i e r a l i  t e n  p o g l ą d  i  s t a r a l i  s i ę  go j a k n a j b a r  d z i e j  r o z p o w s z e c h n i a ć .
T e r a z  - j ednak  d o s z l i ś m y  do s t a d j u m  w oj ; y , w k t o r e m  na r o dy  p o d o i  l e  mogą 
o d e g r a ć  oI brz . y i i i ą  r o l ę .  J e d n a k  t e  narc-dy s ą  w c o r a z  wi ęks zem n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e ,  -g rożąc  em'. im ze s t r o n y  . .Niesc.oi ,  k t ó r z y  m h c ą  z n i c h  uczy n i c  
s wych n i e w o l n i k ó w .  Tym narodom Fiemcy u s i ł u j ą - w m ó w i ć , że  między s o j u s z ­
nikami n i e  m a . j ednoś  c i  ani ;  zg od y ,  od t e g o  zaś  z a l e ż y  w y z w o l e n i e  p o d b i t y  c i  
p a ń s t w .  W k r a j a c h  okupOwo nych l u d n o ś ć  s t a w i a  s o b i e  s z e r e g  p y t a ń ,  z k t ó r y c h  
n a j w a ż n i e j s z e  b r z m i  s Czy R o s j a  zad  owo I n  L s i ę  tymi  o b s z a r a m i , k t ó r e  m a j ą

c i  aa- o a p o w a e a z i u . j .u u b o j .  ■ iicx o u ,  uu oj  e v — - e j  P ~  zy ■ -
^ f,o z a g a d n i e n i a  b a r d z o  - ważne ,  gdyż p o d k o p u j ą  s i ł ę  o p o r u  w t y c h  n a r o d a c h  

s t ą d  t e ż  j a s n o  w y n i k a ,  że j e d y n i e  w wypadku ,  gdy t r z y  główne mo ca r  s tw a  w 
r ówn ej  m i e r z e  b ę d ą - p o n o s i ć  o f i a r y  w o j e n n e ,  b ę d z i e  można mówić o pewnej  
równowadze  -zarówno- m i l i t a r n e j  , j a k  i  p o l i t y c z n e j .

S t r a s z a k  Jo.olszjewi .ckiŁ /lhaFid_ppw__--_.BipC/_. , , , .
Za dawnych"’’opasów c h o d z i l i ś m y  do wodewi lów,  J p i z i  e o bo l  rozny'ch_ 

a t r a k c j  i  zawsze  groźna, b y ł e  uj  r zec  . " f r  eg-o l i "  , k t ó r y  w c i ą g u  kj . lku minut  
p r z y  pomocy l i s t  e r k a ,  k i l k u  p e r u k ,  k w a d r a t ó w ,  k a p e l u s z y  , icrąwat.ow i  
p o t r a f i ł  u p o d o b n i ć  silę do s z e r e g u  osób, ,  p o p u l a r n y c h  w d a n e j  c h w i l i  - 
p o c z ą w s z y  od k r ó l o w e j  k i k t o r . i i  i  . B i s m a r c k a , . a  skończywszy  n& bona- . . e rach
d n i a ,  czy c h w i l i .  . . .  ..

O b e c n i e  j e s t e ś m y  ś wi adk ami  c z e go ś  pod obn eg o  w' E u r o p i e ,  o czy w . mc i  » 
E u r o p i e  h i t l e r o w s k i e j .  Pod  n i e o b e c n o ś ć  H i t l e r a ,  k t ó r y  gdzi-es v w - : , i en in  
p o s z u k u j e  swej- u t r a c o n e j  i n t u i c j i , G c e r i h g  ^ g ł o s i ł  ■■ s p a n i a  łe po ze mówie­
n i e ,  b ę d ą c e  z l e p k i e m  i  p o m i e s z a n i e m  H i t l e r a ,  ń i e g f n e d e , . r y a e r y  -•

. k i e ł k i e g o  o r a z  k i e p s k i e j  i m i t a c j i  C h u r c h i l l a - i -R o o s e v r l t a .  G o e b b e l s  Z^s u 
swej  mowie n a ś l a d o w a ł '  c z ę ś c i o w o  min-. .Mord s o n a ,  w o ł a j ą c e g o  "do prw-y , 

' c z ę ś c i  z aś  p . S m i t h a ,  k t ó r y  t w i e r d z i  " w yt rz yma my’ ................................ .................
J a k  b a r d z o  z m i e n i ł y  s i ę  c z a s y  od t y c h  d n i ,  k i e d y  c i  p a n a m ę  m m i   ̂

s w o j e  -własne s łowa- i  dumnie z a p o w i a d a l i  za ł a d ę  ś w i a t a ,  o,wy; r :: wczego 
vizi ę i y  s i ę  t e  ncr.e n u t y  u u s t a c h ,  i e a a e r o  h:111 e r s i c n *
powód,  gdyż z p e w n o ś c i ą  i s t n i e j e  c.n; a r b ó  . iem p a no wi e  w . .-.erlnmh , o *
czy T ok io  n i e  s ą  g ł u p i  i  n i e d o ś w i a d c z e n i  -j e z e l i  chce  c i  o r o p a  w t w..., - le 
b y l i  t e ż  g ł u p i ,  gdy- c h o d z i ł o  o' f a b r y  -cwanie ę d p c w i e d n i e g c  u s t r o i  we 
. w ł a s n y c h  k r a j a c h ,  lub'  gdy . t r z e b a  by ł o  d e m o r a l i z o w a ć  o. : n j ę pub l i c z n ą  
z a g r a n i c ą .  Czyżby u w a ż a l i  o n i  t e r a z ,  ze  i. kor,o b a j e c z k i  o z m . . i e n i u  u U  
k rew i  ł z y ,  k t ó r e  t a k  d o b r z e  na p o z ó r  u  nas  p o d z i a ł a ł y  i  w i c h  k r a j u  
w i nny  wywrzeć podobny s k u t e k ?  J e ż e l i  t a k  s ą d z ą ,  t o  b y ł b y  uo . spaw i. u j  
p r z y k ł a d  l o g i k i  n i e m i e c k i e j  P an o wi e  c i  z a p o m i n a j ą  o j e d n e j  ^ p o d s t a w o w e j  
różni-cy. .  My - j e s t e ś m y  . .narodem pokojowym,  kochamy w ol n o ś ć  o-, obwisłą,  s z u ­
kamy p o s t ę p u  s p o ł e c z n e g o  , o n i  z as  g a r d z ą  po ko j em i  w o l n o . ś c i g - j  ednos  t l i  , 
wychowywani  s ą . w  u w i e l b i e n i u  wojny i  z or ganizo-mny c h  podboj /pw.  hy b y l i ś m y  
n a  d n i e ,  l e c z  u m i e l i ś m y  s i ę  podzwignąc-^ćo g ó r y ,  o m  z ' s t a c z a j ą  s i ę  
ze s z c z y t ó w  na dno o t c h ł a n i . J e s t  t o  r ó ż n i c a  iKto-t.hr i  o w i e l n e m ą  ą.cze-  
n i u .  Po u p i c i u  s i ę  piwem'  p r  zyćhod z i  s pecy  t ic.zna r e a k c j  a «  ̂Mo j  .,.w: zy i ... wl 
o k r e ś l a  j ą  t a k  "Po p i -  i e  c z ł o w i e k  c z u j e  wie t a k , »j nv y o - d n i e n  s i ę  czuc 
b e z  p i w a " ,  Gdyby Fiemcy u l a m i  b y l i ' z e  s 'p iżu i  n i e r o z e r w a l n i e  s p o j e n i  ze
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f  u h r e r e n  -  j a k  t o  s t a l e  s i ę  s ł y s z y  - W sz y s t k i e  t e  p r z e -  

nówi er;.j a n : e  by łyby  wogółe  p o t r z e b n e ,  Z r e s z t ą  czy p r z e z n a c z o n e  s ą  one 
i ©dynie d l a  b i  emców? Obok t e k s t u  -  kr  eg ł zy  s p o t  - z j a w i a  s i ę  s t a r y ,  wy -  ^

mole .  s t r a s z a k  bo l śzewizmu ,  d o s k o n a l e ' zamaskowany k ł ami

swym u w te Ib lany:
m ów ien i  a n i e  by
j e d y n i e  dl a  b i e
j e d z o n y  j uż pr z
p a z u r a m i i  w a s a
& t  a. ł  s  i  ę j u ż  os
p r z y s  i ę g u z a  y/i

es P

ez ......  .. ,        , _ . , .
i , , n t r - a s z a k  t e n  b y ł  k i e d y ś  w i e l c e  p o ż y t e c z n y  , d z i s  j e d n a k  

m ies . son ym  p r z e ż y t k i e m ,  n a w e t  w N ie m c z e c h . ,  Pan  G o e b b e l s  
J l e , "za g w a ł t o w n i e  i z s d u ż o  na r ó ż n y c h  f a l a c h *  To do n a s  

kbiuvb'b nam, ż e  n a s z .  l o s  j e s t  p r z e s ą d z o n y , j e ż e l i -  n i e  p o t r a f i -  
my H o s i i  w y s t r y c h n ą ć  na d u d k a ,  G o e b b e l s  i  G o e r i n g y  j a k  p r a w d z i w i  g e n t e l -  
m en i  .1 p i  zy z n a j  ą ,  ż e  s ą  z nami w w o j n i e ,  a l e  p o w i a d a j ą ,  -  j e ż e l i  c h o d z i  
o ozerz-e.:'p- .jj  ę t e  z a g a d n i e n i a - ,  t o  w ł a ś  o i w i e  mamy j e d n e  i  t e  same p o g l ą d y  * 
M a c h a j ą c  s t r a s z a k i e m  b c l s z e w i z m u  na w s z y s t k i e  s t r o n y ,  j e d n o c z e ś n i e  w o ł a ­
j ą  w i e l k i m  ,-kłosem 11 r a t u n k u 51 «■11 R a t u j c i e  n a s z e  o b o z y  k o n c e n t r a c y j n e « n asz©  
r z e ź n i e  " ż y d o w s k i e  , n a s z ą  s k ą p a n ą  we k r w i  s w a s t y k ę  »•”
Z a p o m i n a j ą  n i e t y l k o  c w s z y s a k i e m ,  co  z r o b i l i  z " k u l t u r ą  i  h o n o r e m  E u r o p y ,  
a l e  ta ic z e  o , e n , ze-  t o  
R o s j a  b r o n i  s i ę :  na g r u z  .
Tc by mn Le„ n i e  j e s t  h i  s t e r  .ja,. To. t y l k o  t i a r  a w p o t ę g ę  s ł o w a  i  c y n i c z ­
no? p r ć b v  naduży c-ia j e j  P a n o w ie  c i  z a w s z e  i  w s z ę d z i e  g o t o w i  s ą  .probowuc  
s w y c h  s ż t  -ićz&k., t e r  a-z b a b  marą na oku " s u b t e l n e 11 d u s z e  w I I , o , A  
ta -  j k t ó r e  wy o b r a ż a j  ą s o b i e ,  ż e  j e ś l i  n i e  o b e j d z i e m y  s i ę  ' ł a g o d n i e  z 
H: i  t  i e r  em , n i  c n i  e 
r zą d 
P a n  o

Dl’a J, Ci U p 'w-U łj-’- uuJ.i-1 '-j -j- v *** —
a n i  n a p a d l i  na R o s j ę ,  n i e  zaś'  R o s j a  na nic-h, żę 
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pewne sukcesy terenową, lecz celem tej akcji był zwykła dywersja i zde- 
zorjentowanie przeciwnika. Chodziło w niej pr-edewszystkiem o odciągnię­
cie uvrvgi dowództwa sojuszniczego od południowej części frontu. Rezultaty' 
tego ataku znane są wszystkim, a co do mnie, to wątpię bardzo, aby Rommel 
mógł sobie pozwolić na tak wielkie ryzyko i takie straty, jak te, które 
poniósł ostatnio. Prawie j edmcześnie nastąpiło uderzenie na linji Mar et •
Cały plan przypominał akcję przed bitwą pod El Alamein. Siły pancerne 
Rommla nletylko zostały pobite w tych walk ch, lecz wyprowadzone w pole. 
Charakterystyczną cechą obu tych akcji było to, że zarówno pod El Alamein, 
jak i obecnie na linji Mar et, Romrael nie* sprostał naszej artylerji.

Jeszcze dwa. tygodnie temu słyszało się opinję, że ten atak Rommla 
pokrzyżuje nasze plany i ’„'płynie na opóźnienie akcji sojuszniczej w Tuni­
sie. Co do mnie, to nigdy tak nie myślałem, y/nioski takie byłyby eonnj-mniej 
przedwczesne. Fiepr.zy j aciel musiał przejąć inicjatywę, gdyż in czej grozi­
ło mu zaduszenie w wąskim kotle Tunisu, w/ którym został zamknięty. Teki 
atak może dać duże zyski strategiczne. Pr zedewszy stkiem, pozwala nu. zyska­
nie terenu, pozr tem mą tę- zaletę, że może skrócić, lub polepszyć lin je ' 
komunikucy j ne „ W wypadku ataku Rommla. oba te plusy były nieaktualne. Linje 
komunikacyjne armji niemiecko-włoskiej w Afryce są skrócone do minimum, 
a. zyskanie terenu w walce mało prawdopodobne i możliwe.

Gdy atak Rommla rozpoczął się, siły sojusznicze nic były jeszcze w 
pełni przygotowane do ofensywy. Mimo to, jednak dziś jest zupełnie jasne,, że 
kalkulacje Rommla były błędne i że się poważnie przeliczył ze swemi siłami. 
Poniósł on ni e tylko poważne straty w ludziach i sprzęcie, lecz niebacznie 
odsłonił swoje karty, tracąc w grze o wiele więcej, niż go by -i o stać..

To, co stanowi naszą największą przewagę w walkach w Tunisie jest ■
.fakt, iż żołnierz brytyjski zarówno VIII-ej armj i, jak i I-ej zaprawił 
się w ciężkich walkach i stoi dziś u szczytu wyćwiczenia, doświadczenia 
bojowego oraz wytrzymałości. Warunki'.walk w Afryce były ciężkie, w Tunisie 
być może,, że. są one. jeszcze trudniejsze i twardsze. Żołnierz brytyj s-ki . 
jest już jednak przyzwyczajony do tego.; Wyćwiczenie i doświadczenie ::rmj i 
.brytyjskiej. w. Tunisie obejmują, nię-tylko. wą-lk-ę. i jej metody , le.cz również 
zdolność znoszenia najtwardszych warunków i umiejętność podjęcia in: cj ■■.ty- 
wy ■ w walce. . , :

• V/ instrukcjach liapoleona .dla oficerów i żołnierzy znajdujemy' taką up; gęr 
"Pierwszą i najważniejszą zaletą- żołnierza jest ;j ego t.wardę.ś ó i wytrzy­
małość, potem dopiero idzie odwaga jako czynnik o drug orzę dnem znaczeniu". 
Podobną opinj.ę wygłosił również marsz,.--, łe.k Timosżenko,. gdy -pr zed wojną 
jeszcze tworzył i przygotowywał armj ę sowiecką.* T o b  e dział on., >że. .im 
mniej zwraca się. uwagi w wyćwiczeniu pokoj 01'em .na wytrzymałość żoł­
nierzu, tem mniejsze, będzie on miał szanse zwycięstwa .podczas w ojny.

. t '.V rozmowie z pewnym sierżantem ar raj i brytyjskiej , za-pytą-łem- go, coyv:ważv' 
za najważniejsze w wyć., icz eniu ' ż ołni er za. Odp. odsiedział, misa " Wytrzymałość : 
fizyczną, odwagę i szybkość reakcji". Sierżant ten miał więcej ni.ż słusz­
ność. '7 obecnej , woj nie tak, jak ̂ i w : pppi zednich, sprężystość i wytrzyma­
łość mięśni przeniesioną na.broń - to czynniki • na j ważniejsze- i za.sądnicz'e. 
zalety -prawdziwego i dobrego żołnierza.,

Min._Si.nciairj .p- Akcji. R».A
Brytyjski minister lotnictwa, sir Archibald Sinclair, złożył - dniv 

11.III. -w Izbie Gmin sprawozdanie z działalności R.A.E-.-u w-;eiągu o i; t,-' 
niego roku. .Minister rozpoczął swe pr zem-ówie nie oświ o dc zen i. era, że -s t' of z-or • 
zostało specjalne-, dowód z. two • lotnictwa tr: nsp.ort-c.wego'. nrżya-R. A. En -ic, 
które obejmie wszelkie transporty powietrzne - z - op- ii ze ni a, wojsk, kowarć- 
i t.p. na- całym- święcie, oraz-, że.-. współpraco- •: ć z nim będzie-- lotni o. t ;o 
poc.z.towe ■ oraz; cywilne, transportowe. Ns stęp nie--.min, Sinclair przeszedł' 
do omówienia k estji treningu personelu lotniczego, stwierdzaj ąc-, że poziom 
treningu .został znacznie rozszerzony i- udoskonalony, co dało już wyd tne. 
rezultaty, bowiem ., ubiegłym- -roku' iiczba- wypa.d-ków. pył-' o- 30,̂  .niższa 
niż w roku poprzednim,,. Transporty kołowe.-Ra.A,.E,~-:u-- dostarczały. przeciętnie
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L ot n i c t w o  p o t r z e b u j e  około 3/4 m i l j  ona. r ó ż n y c h  ar  t y t u ł ó w , - p o c z ą w s z y  cd 
b u t ó w ' a  skończywszy na kompletnym s a m o l o c i e .  T r a n s p o r t y  dr ogowe. R . A . F i - u  
d z i e n n i e  p r z e b yw a ją  p r z e s t r z e ń  równą t r z y k r o t n e m u  obwodowi k u l i  z i e m s k i e j  
Ofensywa l o t n i c t w a  b r y t y j s k i e g o ,  sk i e ro wa na  p r ze c i w k o  Rzeszy n i e u s t a n n i e  
w z r a s t a  na s i l e  i  n i emal  cały.  r ok  t r w a ł a  bez  p r ze r w y .  ”/ c i ą g u  l u t ; . go  -na 
Rzeszę  s p a d ł o  10 .000  t o n  bomb, -w c i ą g u  p i e r w s z y c h  10 dn i  mar da ponad 
t on  bomb. O s t a t n i  n a l o t  na Essen  b y ł  jednym z ńajb-ardzlej -  n i a e o z y c i p  1, 
na lo tów R . A . F . - u  na. ob j ek t y  przemysłowe i  z b r o j en iow e  Niemiec  :i no;, : 
porównany co do swych ' skutków j e d y n i e  może z pamiętnym • t a k i  era 1 .000 
ców na K o i o n j ę .  A ta k  s k i e r  cwany b y ł  p r zedewssy s t k i e m  na. z ak ł ady  h u  y 
i j ak  wykazały zdj  ę c i a , - ■ dokonane p r z e z  l o t n i c t w o  wywiadowcze.,  1L r'l o 
zabudowań zakładów Kruppa z o s t a ł o  c a ł k o w i c i e  z n i s z c z o n e ,  l ub  . .oiyżk’- u- 
dzon e .  Ponadto  uszkodzono ,  lub z n i s z c z o n o  4.-0 i n n y c h  fabryle ,  e i e l k i e  , 
h u t n i c z e "  odlewni  s t a l i ,  g ł ó w n ą - e l e k t r o w r . i ę 0oraz  gazownię. .  Ogólne zn'. 
n i e  w Es sen  o b j ę ł o  192 h a ,  c z y l i  122 .500  - r .  h  • ramy e h  ty lico zata. rułe-;;k. 
z n i s z c z e n i e  o b j ę ł o  65 ha> -30.000 l u d z i ,  p r ze w a żn i e  r o b o t n i ,  ów z a k ł p e k  
Kruppa p o z o s t a ł o  bez  dachu nad g ł o ~ ą ,  n a to m i a s t '  o w i e l e  w i ę k s i  
sowo bezdomna.  Akc ja  R . A . F . - u  w in nych  o ś r od ka ch ,  wyrażona  w j
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p o w i e r z c h n i  obe jmu je ;  Wi lhelms haven  — 47- h a ,  w- t e r  główny 
zyny a m u n i c j i ,  Ros to k  -  5 2 ha ,  Moguncja -  54 ha ,  Lubeka -  ku i 

• 105 h a ,  D u s s e l d o r f  -  153 h a .  Kolon j a  -  24 2 - h a .  ' / raz  ze ż n i s ze :  
i nnych  m i a s t a c h  n i emieck ich , ,  z n i s z c z e n i e ,  to  wyraża s i ę  p r zj.nef 

' 1 .000 ha .  Ogółem w .Niemczech- wsku tek  a k c j i ' ' l o t n i c z e j  • R . A . F . - u
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czone ponad-  2 .000  f a b r y k  i  zakładów przemys łowych .  EcKd-.cr.iow; 
d a ł o  równioż  doskona ło  w y n i k i .  Z e s z ł o r o c z n a  l e t n i
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Ruhry i  S a a r y / t e g o  s e r c a  bogactw sur  oweowych- Rzeszy , „ 
r ównaniu  z okresem ze s z ł o r ocz ny m.  Ponad 1 .25 m i l j .  t on  
su r owca ,  z o s t a ł o  dla. Niemiec  s t r a c o n e .  Ogółem.-w .Rzeszy 
l u d z i  p o z o s t a ł  bez dachu nad głową ,  n i e  l i c z ą c  j u ż  t y c h ,  
ewakuowani z bombardowanych o k o l i c  na p o ł u d n i e ,  l ub  wschód 
■bombowców R . A . F . - u  nad'  Włochami d op r o w a d z i ł a  do ' z n i s z c z  oni?
•70 fabryk-  - /Lanci a  i  F i a t / ,  w Genui  doków, "w ’Kodj -olanie  afeday- 
e l e k t r y c z n y c h ,  .zakładów p rzem ys ł u  l o t n i c z e g o  oraz, w. r s  z. t a t ów  

. j owego . Wszystko to  s t a ł o  s i ę  możl iwe d z i ę k i  wy t ę  żon.-j " %cy 
b r y t y j s k i c h  oraz  p r zemys łu  i. r o b o t n i k a  b r y t y j s k i e g o .  Głó^nyir, 
sywy ’ l o t n i c z e j  W .B r y t a n j i  •w; c i ą g u  roku  194 2 b y ł o  o d c i ą ż e n i e  
go p r z e z  z w i ą z a n i e -w c e l a c h  obronny eh'  znaczne j  c z ę ś c i  l u f t u ' u / f  a na T 
d z i e  Europy .  Fak t  t e n  zaś  n i e t y l k o  wpłynął-  na o d c i ą ż e n i e  f  r o \ fu a a d f  
l e c z  i  ' a f r yk ań s k i e g o  , um oż l i w i a j ąc  i y i ł a t m a j  ąc tam -.ąk: c j-ę ofettśy-»n.* i 
a r m j i .  Akc ja  myśliwców i  samolotów ba jowych  R. A, F.  -u  nad p i n .  FL-.-r.Lj 
z w ła sz cz a  na l in j -e  ko l e j o w e ,  duła. w o e t :  : n i  Oh 4 m i  es i  ąc-' c l : ’].-ona d TOG 
szc zo ny ch ,  l ub  poważnie  uszkodzonych 1 okowo ty rv, co-- zmus i ł o  L i e  mc ń<? d- 
ś c i ą g n i ę c i a  t a b o r u  k o l e j  owego z p o ł u d n i a  - P r a n e j  i . '? w . l k r . ćh  n i-d -pł-
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600n i e p r z y j a c i e l  s t r a c i ł  655 myśl iwców,  s t r a t y ,  b r y t y  j sk i  e wy: ■: 
y/skutek t e j  a k c j i  5 0 /  l o t n i c t w a ,  n i em i ec k i e g o  j es t ,  uwięzi .órr  
zaś  1/4 na p r z e s t r z e n i  Od'Morza Czarnego do Oceanu Lado: e b e g r .

Pr zeóhodząc  z k o l e i  do obrony p r z e c i w l o t n i c z e j  a n g l j i ,  m i n i s t e r  
c l a i r  s t w i e r d z i ł ,  że j e s t  ona d o s k o n a ł a ,  ' / ' p r z e c i ą g u  o s t a t n i c h  3 wie 
ną 392 samoloty  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  k tó r e ,  za  I n i a  p r z e b i ł y  vie d br z - a  
z e s t r z e l o n o  46 maszyn,  w •a t a k a c h  nocnych l o t n i c t w a  n i em i ec k i e go  w; 
z e s t r z e l o n o  26 samolotów.  B r y t y j s k i e j  o f ens ywi e  nad Rzeszą  i  k r a j a m i  
wanymi w znaczne j  mie r ze  p r z y p i s a ć  na l e ży  t o ,  że n i e m i e c k i e ' 1o t n io t w
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o musi: ł  o
p r z e s t a w i ć  swoją- p r o d u k c j ę  n i em a l  c a ł k o w i c i e  na c e l e  de f en syw ne .

Omawiając a k c j ę  l o tn i - c twa  w A f r y c e ,  S i n c l a i r  o ś w ia d c z y ł ,  że.- o• c c-*? 
j ą  z up e łn a  pr zewaga  w p o w i e t r z u ,  p o d k r e ś l a j ą c  nadzwycza jna  s z y ; k o ś ć , z 
zajmowane l o t n i s k a  obejmowane b y ł y  n a t y c h m i a s t  i  użytkowan ' do d a l s z e j  
a k c j i  p r zec iwko  n i e p r z y j a c i e l o w i .  W kompanj i  a f r y k a ń s k i e j  . n i e p r z y j a c i e  
• s t r a c i ł  1 . 472  maszyny,  z t ego  402 w wa lk ach  p o w i e t r z n y c h ,  1 . 250 na l ąd  
w i s k a c h  o raz  w maszynach porzuconych  p r z y  odwrocie  p r z e z  a r  raj ę Ro-mrcl; .

ką

■ J
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Straty własne lotnictwa bryty j skiego 'wy niosły 354 samoloty. H płn.,-zacłiodni c j 
Afryce lotnictwo brytyjskie i am. ery kańskie zestrzeliło w w a l k a c h  powi etrznycu. 
767 maszyn przy stratach własnych 592 samoloty. Lotnictwo Malty w ciągu

tracąc jedynie 36 sa~
prze w a g a lotnie tw a-roku 1942 zestrzeliło 917 maszyn nieprzyjacielskich, 

molotyż Na'Morzu Sródziemnem stale wzrasta aktywność -i
sojuszniczego i siła jego ciosów. • -iPrzechodząc do omawiania akcji lotnictwa w walkach na morzu,pinclair 
zaznaczył, że samoloty dowództwa ochrony wybrzeży, wyciągu ostatniego roku 
przedewszystkiem czuwały nad bezpieczeństwem kon-.ojow, idący eh, wybrzeżem^ 
atlantyokiem do Afryki i na M.Śródziemne» Poza akcją ochrony kon-sojow pro 
wadzona była przez n i e , zakroj ona na szeroką skalę,akcja zwalczania łodzi -
podwodnych. Pomimo nasilenia karapąnj i niemieckich U-Eo otów, ani jeden o krę t
w ciągu ostatniego roku nie został Stracony na szlaku, chronionym przez ten 
o d ł a m  lotnictwa brytyjskiego. ?/ ciągu ostatnich dwóch lat R.A.I. zatopił 
lub uszkodził 1,25 milj . ton nieprzyjacielskiej żeglugi. Lotnictwo ochrony 
wybrzeży przeprowadziło przeszło 52.000 lotow w ciągu roku 1̂  :u. -rzcc.no- 
dząc z kolei do omówienia roli lotnictwa brytyjskiego w przyszłej inwazji 
na Europę, min. Sinclair podkreślił, że będzie, ona wielką, zarowno jezni 
chodzi o przygotowanie samej inwazji, -jak i przy jej przeprowadzaniu, -,A^i . 
współpraca lotnictwa będzie nietylko ważną, lecz jedną z najgroźniej Zjcl
po tac i 'ataku, okładając hołd l o t n i c t w u  amerykańskiemu, minister oU..ihdził:■ , v _ . ' . • n *i'  -i/--- ! ...... 4 n « 4-«wł^ 1 1 V im 1 n *7. W-D r1V. —ze lotnicy amerykańscy są odważnymi 
na część‘lotnictwa■amerykańskiego z

i doskonałymi pilotami. Chwilowo znacz- 
Anglj i została przerzucona .nd 'front

afrykański, w najbliższym jednak/czasie wzmocni się ono jeszcze b;>rdziej ^ 
i wraz z R.AKF.-em prowadzić będzie bez chwili wy tchnienia dzlełę .• .  ̂-• 
nia nad' Rzeszą-,, jej bazami i ośrodkami strategicznymi w krajach okupow-ny ch.

BITWA O CBARKO1"/',

Dowództwo., sowieckie po raz drugi przegrało bitwę o O nurko w - n<- --̂nit. j
szą frazę strategiczną południowego frontu. Przegrana ta j csr pewba-a - ięj.. 
przykra dla Rosjan, że nastąpiła, po trzymiesięcznym zwycięskim pochodnie
czerwonej armji od Wołgi do Dniepru.- , . . '

Dotychczasowe operacje- wojenne Sowietów., począwszy od zdobycia, uta.un- 
gradu.byDy opracowywane- i przeprowadzane znakomicie- , • -u.d  ■,

..Armia, czerwona atakowała na- olbrzymim froncie długości ponad 1 = 000 km. 
Współdziałanie'-wszystkich rodzajów broni stało na bardzo.svy.'Sokim poziomie. 
Lotnictwo"'wybitnie wspierało -akcję wojska lądowego. Również _i onen l..ojQw.y 
żołnier za Sowieckiego przedstawiał się doorze. Żołnierz : sowiepoi n.e 
;w obr onA6 równego sobio? nabierał coraz bćirdzioj. z-i.lct 1 .r Oo ̂ iw czfc.nici 
bojowego,' które go uczyniło r.ównie ’wartościowym j 

Tempo ofensywy rosyjskiej przybierało tak na 
ta, zaczęto się zastanawiać, c-zy Niemcom uda się
Dniepru, czy dopiero na linji Dźwiny i Dniestru- . ... * t ,
uważano niemal za przesądzony.- Opór niemi ećkich woj sk nad r zeką^ni^g^ gg 
cem ,-cr az rozpoczęcie w krótkim-okresie czasuppa tęznej- .conur.of e-n y j . • • 
Mansteina-wielu wyr owadzi ło : w zdumienie. p - ■■ : p

-Zanim jednak przejdziemy do omówienia pr zy czyn ̂ klęsm. spwieciieji-, ... 
drugiej bitwie o Charków-, przypomnijmy sobie w skrócie pr webi.eg, w-.lmi „... 
stolice Ukrainy, która, miała, miej see w maju- 1912 roku. - .- . .

Rront sowiecko-niemiecki ciągnął się wówczas na v/sohoa _ od . .om-.,,
na p r z e d p o l u  Biełgorodu, Czugujewa i Bałukleji, ktor e _ to  ̂;-T - ̂
się- w ręku von Bocka'. Doniec od Słowiańska co La;takiej i _ i Oku
na zachód od tej rzeki aż po Kr amator skaj-a i Lózo^aja, tr . a~ł * -
Timosz.enko. , ^ 'Rosjanie postanowili uprzedzić zami-er zoną ofensywę oc 
i zniszczyć nagromadzony w rej. Charkowa sprzęt i -rezerwie 
■ sowieckie do tej bitwy przeprowadzone były na. wielką smalę, 
zawiodło wykonanie'.,' ■ .

7 akcji ofensywnej- . 1 
sile, że po upadku Chatko- 
z atr -żymaę R os j an <u& .4 i nj i 
Los‘ Zagłębia. Dónlęćkpeg'0
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Timoszenko uderzył podwójnie na Charków od wschodu z rej. Kołczańska 
i od południa, gdzie za punkt wyjścia do ofensywy posłużył czerwonej 
armji przyczółek mostowy Iz jura, znajdujący się na rzece Doniec.

Czołowe uderzenie na Charków z rej. -Wólczańska nie osiągnęło żadnych 
poważniejszych rezultatów, mimo że na odcinku zaledwie 30 km., Timoszenko 
użył do naparcia aż 18 dywizji piechoty, 10 brygad pancernych i 2 dy­
wizje kawaler j i. Do głównego uderzenia,, które nastąpiło z "wjorkallyp^d^,. - 
Izjum, Rosjanie zgromadzili trzy ar raj e w składzie s 10 dywizji' pi ...
10 brygad pancernych i 4 dywizji kawał er ji. Błędem rosyjskiego 'doyhdz.twa 
było przeprowadz'enie natarcia na stosunkowo niewielkim odcinku frontu 
bez należytego zabezpieczenia obu swych flank. ^ toku walki Rosjanom 
udało się znacznie rozszerzyć juz istniejący wy łom we froncie niemiec­
kim, dotrzeć do Krosnogradu, ale dwie pozycje ryglowe:; 'Bałwklej u i Cła- 
wiańsk Niemcy utrzymali i to umożliwiło Bockowi przegrupować swe -ojska 
i dokonać kontrataku', który spowodował otoczenie ’wojslc Tiraoszenki.

Ta prewencyjna ofensywa Tiraoszenki kosztowała Rosję 23 dywizje pie­
choty , 8 dywizj i kawaler j i i 14 brygad pancernych, które zostały doszczęt­
nie zniszczone w kotle na południe od Charkowa.

Obecna klęska Rosjan w; pewnym stopniu przypomina porażkę Tiraoszenki 
z maja .194 2 roku. Wojska rosyjskie po nieustannych i wyniszczających pod 
każdym względem trzymiesięcznych walkach zimowych, winny były z chwilą ‘ 
osiągnięcia Dońca i Charkowa, raczej zaniechać dalszego przebij ania się 
naprzód, ą" główną uwagę zwrócić na umocnienie się na zajętych pozycjach, 
uporządkowanie linj i komunikacyjnych i zgrupowanie rezerw w przewidywaniu 
pr zygotowywanego uderzenia Mans tein- .

ty. ten sposób kontrofensywa niemiecki- zastałaby ar raj ę czerwoną w bunkr
i na pr zy g o towany ch zawczasu pozycjach obronnych. By łoby to ciężkie ' zada­
nie do rozwiązania dl- Niemców, ze względu na to, że Rosjanie w obroi.lv 
są groźniejszym przeciwnikiem- niż w -ataku, Odciążenie zaś frontu p-ołud**- 
ni owego znalazłoby świetne rozwiązanie podjęciu choćby obecnie - : z 
prowadzanej ofensywy na- Smoleńsk.

Ty mc z ••’..sera- Rosjh.nie, nie mając dostatecznych r e'ze'r---, jednoczą u., podj
• li ryzykowny manewr okrążający ok. l/2-mil jonową ąrraj o ■ niemlep w -’?**
biu Donieckiem oraz-atak na v/laźmę, ■ bit; ie pod KotełnikoY "era ca 'o-
kiem Niemcy -mieli najwyżej do rozporządzenia jedną linję kolej et . p .'; : l 
oddaleni o setki kilometrów od. swych. baz. Ty m c z - sera ”■ bit- ie o a- ;wwew:.- 
Donieckie niemal wszystkie elementy dodatnie ztr jdo-ały się n "
Mansteina. ’ ,

Gęsts sieć.kolejcwa i drogowa, bliskość baz i możność szybki-u- ij y- 
łania rezerw, oto co .dawało prżewwigę Niemcom.

Do kontrofensywy "ic-mcy zgromadzili około. 25 dywizji dużo s?w -c iej 
niż na ogół się przypuszcza. Jednakże z uderzeniem wyczekiwali do o-. ni .i 
aż upojony -zwycięstwem- przeciwnik wykona pierwszy niepf-a- ideowy ruch. . . 
Ten dogodny moment nastąpił v; chwili, gdy arm ja Popowa- usiłował; przebić 
się. z. rej'. Stalina w kierunku M.Azowskiego. Okrążający , pc »ep-<nia lym 
manewrze niemieckim,zostali sami okrążeni i zniszczeni w kotle .na - --l:ne­
ed Stalino.

7 ostatecznym rezultacie kontrofensywa Mansteiną doprow -dziła do 
odzyskania ważni ej szych przyczółków mostowych n- Dońcu oraz stolec'/ 
Ukrainy. Dlatego też możll ość no1 ych działań zaczepnych ar raj i l-:ricc~ 
kiej na. froncie południowym z • -i o sną b.r. zdaje się być re; -niej- za.



PRZEGLĄD PRASY-NIEMIECKIEJ.
Goe.bbe.ls_°__l,̂ okus_aę_ĥ  ̂ iasJ.nńyjcłu '

W artykule p.t» "Kryzys zimowy i wojna totalna" /"Das Reich" 14 .liii'/ 
min. Goebbels robi szereg cennych wyznań.

Pisze on na wstępie'. "Poci pojęciem kryzysu militarnego rozumiemy takie 
trud-ności na froncie,, które nie są spowodowane warunkami przemij ąj ącemi,lecz 
posiadają poważniejszy charakter. Zarówno poprzednia zima na. t/s chód z ie, ,;j ale 
i zima dobiegająca obecnie końca odpowiadają niewątpliwie temu określeniu.
W ciągu ostatniego kryzysu ponieśliśmy niemałe straty terenowe oraz w sprzę­
cie, a co najważniejsze w ludziach* Kie są one tak wysokie-aby przeszkodzić 
dalszemu "zwycięskiemu" prowadzeniu wojny, lecz bądź co bądź dość wysokie 
aby uczynić nam poważne trudności. Nie miałoby celu ukrywać; to przed na.ro- 
dem niemieckim, który musi wykrzesać z- siebie wszystkie siły aby możliwie 
j aknaj szybciej i n^gruntowniej opanować skutki tego kryzysu". Na uwagę 
zasługuje fakt, że Goebbels jest bardzo ostrożny w ocenie sukcesów niemiec­
kich' na południowym odcinku frontu wschodniego i przestrzega przed zbytnim 
optymizmem* tak np-. zaznacza on, że "walec bolszewicki ną ’"/schodzie ̂ został 
przynajmniej phw_i_lowo__ powstrzymany" i że wojska niemieckie dzięki ściąg­
nięciu rezerw mogły przejść do "ofensywnej przeciwakcji o lokalnem znacze­
niu" „

Ta budująca skromność;w ustach skłonnego do przechwałek ministra daje 
wiele do myślenia,

■Goebbels stwierdza dalej ze specjalnym naciskiem; "Byłoby rzeczą z 
gruntu fałszywą i 1ekkomyślnem złudzeniem, sądzić jakobyśmy w ciągu ubieg­
łych tygodni i miesięcy malowali sytuację na Wschodzie bardziej czarno 
niż- na to W istocie zasługiwała czyli,- inn.emi słowami, że uprawialiśmy 
rodzaj celowego pesymizmu aby, jak' twierdzą nasi wrogowie, łatwiej prze­
prowadzić hasło wojny totalnej.. Sytuacja na froncie wschodnim, kształtowała 
się w ciągu ostatnich miesięcy dokładnie tak jak ją przedstawialiśmy".

Robi on następujące porównanie;"Gdy ktoś po ciężkiej chorobie przy­
chodzi do zdrowia to, zdaniem naszem niewłaściwem byłoby rozpoczynać od 
szczegółowej analizy jego choroby* za daleko ważniejsze uważalibyśmy sku­
pienie wszystkich sił ciała i. ducha celem przezwyciężenia resztek choroby 
i uczynienie wszystkiego, aby nie mogła się powtórzyć".

Minister nawołuje społeczeństwo niemieckie do nie oddawania, się złudnemu 
przeświadczeniu, iż z nastaniem wiosny niebezpieczeństwo minęło, 'byłoby, 
rzeczą próżną i groźną gdybyśmy z zabłyśnięciem pierwszych promyków wiosny 
zapęimjgli o naszych dobrych zamiarach z okresu zimy. Przeciwnie bóle i oba­
wy /podczas ponurych miesięcy zimowych męczyły nas dniem i nocą nie mogą 
nas opuścić w ciągu nadchodzących tygodni i miesięcy. Nie. przekroczyliśmy 
jeszcze szczytu góry,stoimy wciąż przed nim.- Musimy odbyć niezwykle długą 
drogę, a jej najcięższe etepy mamy wciąż przed sobą".

Min. propagandy III Rzeszy wskazuje na niebezpieczeństwo "lekkomyśl­
nych iluzji" i woła z patosem*"Uniknęliśmy nieszczęścia, którego groźba 
odbierała nam przytomność umysłu* pod ciosami losu przysięgliśmy sobie, 
że to się nigdy więcej nie powtórzy".

Dlatego też "gdy wiosna do nas się uśmiecha, lub gdy lato nas kusi, 
musimy myśleć tylko o zimie i o tern jak ją przebyć bez zbyt bolesnych 
strat. Jest rzeczą oczywistą - ciągnie dalej dr. .Goebbels, że potencjał 
przeciwnika kiedyś się wyczerpie. Również jego rezerwy w ludziach i sprzę­
cie wojennym posiadają granice tak, jak i zdolności ofensywne i Ale nieste­
ty nie wiemy dokładnie kiedy się wyczerpią jego możliwości".

Brzmi to zupełnie inaczej niż dawne twierdzenia o zadaniu wrogowi na 
Wschodzie decydującego ciosu i tezy, że arfrija czerwona goni resztkami sił.


